
Koście harcerskiego zjazdu Cena 50 gr

Przejście 
graniczne 
na Łysej Polanie 
zamknięte do 30. VI. br.

KRAKÓW (PAP)
Jak dowiaduje się korespon 

dent PAP dotychczasowe przej 
ście na Łysej Polanie zostaje 
zamknięte z powodu remontu 
autostrady do dnia 30 czerw­
ca br. Ruch graniczny i tury­
styczny odbywać się będzie od 
poniedziałku 20 kwietnia br. 
przez punkt w Jurgowie.

Jubileusz 10-leda w Psarskiem

Zenon Kliszko gościem honorowym
[ (Inf. wł.)

W jednej z najstarszych w 
naszym województwie Spół­
dzielni Produkcyjnej im. T. 
Kościuszki w Psarskiem (pow. 
Śrem) odbyła się w sobotę (13 
bm.) jubileuszowa uroczystość 
10-lecia. Przybył na nią czło­
nek Biura Politycznego i sekre 
tarz KC PZPR wicemarszałek 
Sejmu PRL Zenon Kliszko. 
Towarzyszył mu członek KC 
PZPR, I sekretarz KW PZPR 
w Poznaniu — Wincenty Kra­
sko. Z ramienia władz spół­
dzielczych uczestniczyli w ze­
braniu: przedstawiciel Krajo­
wej Rady Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej Marian Bajorek, 
prezes Wojewódzkiego Związ­
ku Rolniczych Spółdzielni Pro­
dukcyjnych Bronisław Luty i 
sekretarz Stefan Fogtt.

Władze powiatu Śrem re­
prezentował I sekretarz PZPR 
Kazimierz Nowicki, przewod­
niczący Prezydium Powiato- 
wej Rady Narodowej Jan Sła­
wiński, sekretarz Powiatowe­
go Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego Feliks 
Danaj oraz przewodniczący 
Powiatowego Zarządu SD — 
Malińska.

Przybyłych gości oraz spół­
dzielców powitał przewodni­
czący Spółdzielni — Antoni 
Chudziński. Referat obrazują­
cy 10 lat gospodarki zespoło- 
w.ei wygłosił księgowy Fran­
ciszek Ratajczak. Na wstępie 
swego sprawozdania wyraził 
zadowolenie z. przybycia 
Przedstawiciela centralnych 

dz partyjnych — Zenona 
Kliszko, który w marcu 1949 
K należał do założycieli Spół- 
dwelni w Psarskiem. Następ- 

•e złożyli życzenia harcerze 
hufca śremskiego i odczyta- 

o wiele telegramów z życze- 
^arni. w imieniu Komitetu 

entralnego i własnym złożył 
gratulacje Spółdzielni Zenon 

iszko. Przypomniał historię 
Powstawania spółdzielni i 

zedwiośnie ruchu spółdziel- 
c^go.
ni^ast?pnie przekazał pozdrowie- 

Wód w imieniu
kr.tZ 'Ch w,a<,z partyjnych I se- 
Kran™ PZPR — Wincenty 

s o, który równocześnie po­

r. w Poznaniu
Światowy festiwal
chórów polskich

Wa^ym zjeździe 
Sp'e 

tys ^prezentującym 10 
Ucżci ,so’ewaków, uchwalono 

zbliżającą się rocznicę 
^cznv Państwa Polskiego 

imprezami artystycz- 
z nich będzie or- 

?nań<Wany Przez okręg po- 
Pestiwa1 7-J962 r- światowy 
którym Chórów Polskich, w 

wezmą udział chóry 
*4* z. NRF„ USA. CSR, 

Anglii i Holandii
(PAP)

W obradach pierwszego dnia 
walnego zjazdu ZHP w War­
szawie wzięli udział I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR — J. Cy­
rankiewicz, I. Loga-Sowńński, 
E. Ochab, M. Spychalski, R. 
Zambrowski, A. Zawadzki, 
członkowie kierownictwa ZSL 
z wiceprezesem NK ZSL z 
marszałkiem Sejmu — Cz. Wy- 
cechem członkowie kierownic­
twa SD z sekretarzem general­
nym CK SD — L. Chajnem, 
członkowie rządu i ministro- 
wie.

CAF — fot. Czarnogórski

informował zebranych o zadaniach 
wielkopolskiego rolnictwa i per­
spektywach spółdzielczości pro­
dukcyjnej. Życzenia w imieniu 
Krajowej Rady Spółdzielczości 
Produkcyjnej złożył Marian Ba­
jorek.

W trakcie zebrania przybył II 
sekretarz Ambasady Czechosło­
wackiej VENO WASEK, który o- 
powiedział o życiu spółdzielców w 
Czechosłowacji.

Po zebraniu odbył* się część ar­
tystyczna w wykonaniu zespołów 
szkolnych ze Śremu i Kórnika.

(emp)

Uroczystość 
w Zytowiecku

(Inf. wł.)
Wielkopolskie państwowe go 

spodarstwa rolne należą do 
najlepszych w kraju. Jedno z 
nich PGR Zytowiecko (pow. 
Gostyń) zdobyło pierwsze miej 
sce w Polsce za osiągnięcia 
gospodarcze w latach 1957'59. 
Jego załoga otrzymała na po­
czątku tego roku sztandar 
przechodni Ministerstwa Rol­
nictwa i Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Pracowników 
Rolnych.

W ubiegłą sobotę (18 bm.) 
odbyła się w Zytowiecku uro­
czystość przekazania załodze 
PGR nagrody w wys. 20 tys. 
zł oraz drugiego sztandaru — 
Rady Ministrów i CRZZ. Przy 
byli na nią: członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
i wicemarszałek Sejmu PRL 
Zenon Kliszko, członek KC 
PZPR i I sekretarz KW PZPR 
Wincenty Krasko, wicemini­
ster rolnictwa — dr Kazimierz 
Pawłowski, członek Prezy­
dium CRZZ i wiceprzewodni­
czący ZG Związku Zaw. Pra­
cowników Rolnych — Tadeusz 
Rybicki, przewodniczący Pre­
zydium WRN — Franciszek 
Szczerba!, dyrektor ZW PGR 
— inż. Teofil Kowalski oraz

(Ciąg dalszy na str. 2)
CAF — fot. Matuszewski
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Do fizyków 
należy... 
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„Sejm“ harcerski obradował
nad wytyczeniem kierunku

dalszej pracy ZHP
Przemówienie Władysława Gomułki

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 18 do 20 bm. obradował w Warszawie wal­

ny zjazd Związku Harcerstwa Polskiego. Brało w nim 
udział 732 delegatów oraz kilkuset zaproszonych gości. Ce 
lem zjazdu było podsumowanie 2-letniego okresu działal­
ności Związku, jaki minął od łódzkiego zjazdu działaczy 
harcerskich oraz wytyczenie kierunku dalszej pracy orga­
nizacji na najbliższe lata-

Naczelnik harcerstwa — Zo­
fia Zakrzewska, otwierając 
zjazd powitała zebranych i 
przybyłych na obrady gości 
honorowych: członków Biura 
Politycznego KC PZPR — Jó­
zefa Cyrankiewicza, Ignacego 
Logę-Sowińskicgo, Edwarda 
Ochaba, Mariana Spychalskie­
go, Romana Zambrowskiego, 
Aleksandra Zawadzkiego;
członków kierownictwa ZSL, 
członków kierownictwa SD, 
członków rządu oraz czoło­
wych działaczy bratnich orga­
nizacji młodzieżowych. Sala 
wita przybyłych długotrwałą 
owacją.

Przewodnictwo obrad obej­
muje członek Głównej Kwa­
tery Harcerstwa — harcmistrz 
Franciszek Mleczko. Zjazd za­
twierdza następnie porządek 
i regulamin obrad oraz wybie 
ra komisje: mandatową, statu 
tową, programową i komisję- 
matkę.

Obszerny referat, przedsta­
wiający węzłowe problemy 
pracy Związku Harcerstwa 
Polskiego, wygłosiła naczelnik 
harcerstwa — Zofia Zakrzew­
ska.

Głównym akcentem drugie­
go dnia obrad walnego zjazdu 
ZHP było przemówienie I se­
kretarza KC PZPR — Włady­
sława Gomułki (tekst przemó­
wienia podajemy na str. 2). 
Pojawienie się na sali obrad 
Wł. Gomułki w otoczeniu człon 
ków Biura Politycznego powi 
tali delegaci huczną owacją i 
śpiewem „Sto lat”. Wśród go­
rących oklasków I Sekretarz 
KC partii otrzymał piękną 
chustę harcerską.

Schodzącemu z trybuny 
Władysławowi Gomułce grupa 
instruktorów harcerskich 
cza wiązanki kwiatów i 
minki. Zebrani śpiewają 
dzynarodówkę”.

20 bm. był trzecim z 

wrę- 
upo- 
„Mię

kolei
dniem obrad walnego zjazdu 
Związku Harcerstwa Polskie­
go. W godzinach rannych de-

Najmłodsi harcerze, którzy 
witali gości w imieniu Zjazdu. 

legaci na zjazd odbyli kilka­
naście spotkań z kierownika­
mi poszczególnych resortów. O 
godz. 11 wznowione zostały 
obrady plenarne, podczas któ­
rych zebrani wysłuchali spra­
wozdania komisji statutowej.

Po sprawozdaniu Naczelnej
Rady Harcerskiej, obejmują­
cym okres ostatnich dwóch 
lat, nastąpił wybór nowych 
władz. W godzinach popołud­
niowych zjazd uchwalił wy­
tyczne do programu ZHP na 
lata 1959-61.

A*, t P'DlO At PAP
in X pa*

Skład delegacji NRD 
na konferencję 
w Genewie

N* czele delegacji na konferen­
cję ministrów spraw zagranicznych 
która rozpocząć się ma 11 maja br. 
w Genewie — stoi wicepremier 
i minister spraw zagranicznych
NRD dr 
delegacji 
sekretarz 
Heinrich

Lothar Bolz. W skład 
wchodzą ponadto pod- 
stanu Otto Winzer i dr 
Toeplitz oraz przewod­

niczący komisji spraw zagranicz­
nych Izby Ludowej 
Florin, jak również 
szych urzędników 
spraw zagranicznych

NRD Peter 
szereg wyż- 
ministerstwa 
NRD.

Rocznica puczu 
w Algierii 

świętem państwowym

Francus i minister informacji 
Frey oznajmił, iż rząd francuski 
postanowił, by dzień 13 maja rocz­
nica puczu w Algierii obchodzor y 
był we Francji, jako święto pań­
stwowe. Dodał on, iż w dniu tym 
odbędą się wielkie manifestacje 
zarówno w metropolii, jak 1 w 
gierii.

AI-

Min. Barański
udał s:ę do ZSRR

1* bm. udała się z wizytą do 
Związku Radzieckiego sześcio­
osobowa delegacja Ministerstwa 
Zdrowia. Delegacji przewodniczy 
minister zdrowia prof. dr Raj­
mund Barański.

Chór „Moniuszko" 
wyjechał do NRD

Znany w Wielkopolsce blisko HM1- 
osobowy chór „Moniuszko” wyje­
chał do NRD, gdzie da kilka kon­
certów pod dyrekcją Stefana Stu­
ligrosza.

Zadowolenie
w Londynie i Paryżu

Brytyjski Foreign Office ogłosił 
deklarację Selwyn Lloyda wyra­
żającą zadowolenie z nominacji 
Hertera i nadzieje, że nowy se­
kretarz stanu USA będzie konty­
nuował ścisłą współpracę i kon­
sultacje obydwu rządów w dzie­
dzinie polityki zagranicznej.

Jak informuje AFP, nominacja 
Hertera na stanowisko sekretarza 
stanu spotkała się z przychylnym 
przyjęciem w Paryżu.

14 lat temu, w dniu 21 kuńetnia 1945 r. zawarty został 
w Moskwie układ o przyjaźni;. współpracy i pomocy wza­
jemnej między Polską a Związkiem Radzieckim.

Zdjęcie, które reprodukujemy, przedstawia spotkanie pol­
skiej delegacji partyjrio-rządowej, która jesienią ubr. od­
wiedziła ZSRR, z załogą Mińskiej Fabryki Traktorów.

Artykuł na temat układu polsko-radzieckiego zamieszcza­
my na str. 3. Fot. — „Kraj Rad”

Nowa droga do własnego mieszkania
WARSZAWA (PAP)
Jak już informowaliśmy, 

komitet ekonomiczny rady mi 
nistrów na ostatnim posiedze­
niu podjął uchwałę o emisji 
skarbowych bonów' inwesty­
cyjnych,

Sprzedaż bonów inwestycyj­
nych, która ma rozpocząć się 
za ok. trzy miesiące, będą pro­
wadziły placówki PKO, NBP, 
Banku Rolnego i Inwestycyj­
nego oraz spółdzielnie oszczęd 
nościowo-pożyczkowe. Bony te 
będzie mógł nabyć każdy mie­
szkaniec naszego kraju bez o- 
graniczenia oraz kółka rolni­
cze i spółdzielnie produkcyjne 
z własnych funduszów. Bony 
skarbowe będą wystawiane na 
okaziciela — na żądanie na­
bywców będą mogły być wy­
dawane bony imienne. Usta­
lono, że bony będą posiadały 
wartość 100 i 500 zł.

W przypadku zwyżki cen mate­
riałów budowlanych państwo za­
pewnia przyszłym posiadaczom bo­
nów inwestycyjnych wypłacenie 
odpowiednich premii gwarantują­
cych pełną wartość bonów. Wy­
płata tych premii nastąpi wów­
czas, gdy posiadacz bonów inwe­
stycyjnych będzie je realizował w 
celu zakupu materiałów budowla­
nych od jednostek uspołecznio­
nych, zapłacenia za roboty bu­
dowlano-montażowe, wpłacenia na 
konto bankowe wstępnego wkładu 
wymaganego do uzyskania kredy­
tu na budowę domu jednorodzin­
nego lub obiektu gospodarczego, 
opłacenia wkładu z tytułu przy­
działu mieszkania w domu zakła­
dowym, opłacenia wkładu w spół­
dzielni mieszkaniowej itd.

Bony inwestycyjne będą na 
każde żądanie wykupywane

Chństan Herter 
sekretarzem stanu USA
WASZYNGTON (PAP)
Prezydent Eisenhower mia­

nował w sobotę Christiana Her 
tera następcą Dullcsa na sta­
nowisku sekretarza stanu USA. 
O nominacji tej oznajmił 
Eisenhower w Augusta (stan 
Georgia) w obecności Herte- 
ra.

64-!etni Christian Herter, 
dotychczas podsekretarz sta­
nu, zastępował chorego na ra­
ka Dullesa od lutego br.

Po zawiadomieniu dziennikarzy o 
nominacji Hertera prezydent Eisen 
hower zapowiedział, że przedstawi 
kandydaturę Hertera do zatwier- 

najbliższymdzenia senatowi
jego posiedzeniu, tzn. w przyszłym 
tygodniu. Kandydatura ta — jak 
ogólnie się przypuszcza — zosta­
nie zatwierdzona,

Na pytanie dziennikarzy, czy za­
mierza on zmienić kierunek poli­
tyki zagranicznej Stanów Zjedno­
czonych, Herter oświadczył, że 
woli nie wypowiadać się na ten 
temat przed uzyskaniem zatwier-' 
dzenia swej nominacji przez se­
nat.

według ich nominalnej warto­
ści przez PKO. Będą one opro 
centowane w wysokości 4 
proc, rocznie.

Pierwsze nagrody
na „Małą Olimpiadę"
W piątek i sobotę 

pokwitowaliśmy odbiór 
pierwszych nagród, ufundo­
wanych przez instytucje i 
przedsiębiorstwa Poznania 
i Wielkopolski dla uczestni­
ków „Malej Olimpiady”. 
Oto krótka lista ofiarodaw­
ców:

Komitet Wojewódzki 
PZPR w Poznaniu — radio 
„Symfonia” wart. 3800 zł; 
Rada Wojewódzka LZS — 
komplet bielizny i koszula 
popelinowa; Poznańskie 
Zakłady Środków' Odżyw­
czych — paczka żywnościo­
wa; Zakłady Fajansu z Ko­
ła — 2 patery ścienne; 
Wlkp. Zakłady Wyrobów 
Papierniczych w Poznaniu 
— teczki i portfele z folii; 
Poznańskie Zakłady Wikli- 
niarsko-Trzciniarskic — ta­
boret, Związek Spółdz. Mle­
czarskich — Okręg Poznań 
— 10 kg sera edamskiego.

Ponadto deklaracje o 
przekazaniu na rzecz „Ma­
łej Olimpiady” kwot pie­
niężnych nadesłali: Elek­
trownia Poznań, Rzemieśl­
nicza Spółdz. Zaopatrzenia 
i Zbytu Mechaników, Cen­
trala Spółdzielni Ogrodni­
czych. Spółdzielnia Artyku­
łów Techniczno - Metalo­
wych, MHD — Spożywczy- 
Południe, PKO Poznali.



Rozwijanie społecznej aktywności
zadaniem organizacji harcerskich

DRODZY TOWARZYSZE 
I HARCERZE!
Organizacja wasza, Związek 

Harcerstwa Polskiego przeży­
wa doniosły moment w swoim 
życiu — odbywa się walny 
zjazd.

Partia nasza — Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza głę­
boko interesuje się pracą 
Związku Harcerstwa Polskiego 
i przywiązuje wielką wagę do 
obrad waszego zjazdu. Po­
zwólcie, że w jej imieniu 
przekażę wam, a za waszym 
pośrednictwem wszystkim in­
struktorom i wychowawcom 
oraz wszystkim harcerzom w 
całym kraju serdeczne, gorące 
pozdrowienia.

Kilka tygodni temu tutaj, 
gdzie dzisiaj wy obradujecie, 
obradował III Zjazd naszej 
partii. Mimo, że na tym Zjeż- 
dzie wspomniano tylko o ZHP, 
tym niemniej uchwały podję­
te przez zjazd wytyczają kie­
runek działalności również i 
dla waszej organizacji.

III Zjazd naszej partii opra­
cował bowiem program wszech 
stronnego rozwoju Polski Lu­
dowej, program budownictwa 
socjalistycznego na okres naj­
bliższego siedmiolecia. Aby 
ten śmiały program z każdym 
dniem i każdym rokiem sta­
wał się rzeczywistością nasze­
go życia, muszą go przekuwać 
w czyn, na swoich odcinkach 
pracy wszystkie działające w 
naszym kraju partie, związki 
i stowarzyszenia, wszystkie 
ich terenowe organizacje. Mu 
si go przekuwać w czyn rów­
nież Związek Harcerstwa Pol­
skiego na swoim niezmiernie 
ważnym odcinku pracy.

Zadaniem Związku Harcer­
stwa Polskiego, jako organiza­
cji ideowo-wychowawczej mło 
dzieży, przede wszystkim szkol 
nej jest kształtowanie i wpa­
janie w młodzież socjalistycz­
nej świadomości. I im lepiej 
będzie się on z tych obowiąz­
ków wywiązywał, tym lepiej 
wyposaży dzisiejszą młodzież 
ha jej przyszłą drogę życia.

Praca wychowawcza jest 
trudna i złożona. Wy, instruk­
torzy harcerscy wiecie o tym 
najlepiej.

Przed wychowawcami staje 
trudne, poważne zadanie: po­
móc młodzieży w dokonaniu 
właściwego wyboru, uczyć ją 
rozumieć zachodzące w społe­
czeństwie zjawiska i rządzące 
nimi prawa: uczyć widzieć 
nadchodzący świat, w którym 
oni, dziś młodzi — jutro będą 
gospodarzyć. W dobie obecnej 
socjalizm — ucieleśnienie naj­
lepszych dążeń i marzeń po­
koleń. najcenniejszych warto­
ści, które stworzyła ludzkość 
— nieuchronnie wypiera starą 
epokę — kapitalizm.

W tym historycznym proce­
sie zmagań wielkich sił spo­
łecznych nie ma dla młodzie­
ży innej słusznej drogi niż ta, 
którą wskazuje nasza partia 
— droga socjalizmu z natury 
swej, ze swej młodzieńczej pa­
sji czynu, z młodzieńczego dą­
żenia do tego, co nowe i twór­
cze. Trzeba jej jednak pomóc 
w świadomym wyborze drogi 
życiowej.

Przewodnią myślą działania 
harcerstwa winno być zatem 
zdobywanie młodzieży dla so-

Przemówienie Wt Gomułki

robku całej ludzkości, do roz­
strzygnięcia dziejowego współ 
zawodnictwa dwóch syste­
mów: kapitalistycznego i so­
cjalistycznego, do szybszego 
zwycięstwa socjalizmu.

Pragniemy wszyscy, by w 
harcerskich drużynach dzieci 
i młodzież uczyły się szanować 
własna i cudzą pracę, by przy­
swajały sobie poczucie odpo­
wiedzialności za swoje słowa 
i czyny, za powierzone im za-
dania niewielkie może z
punktu widzenia ludzi doro­
słych, ale ważne dla kształto­
wania młodych charakterów.

ZHP dzięki właściwym so­
bie, stale doskonalonym me­
todom kształtowania sylwetki 
młodego człowieka, jego mo­
ralnych wartości uczuć i po­
glądów przede wszystkim po­
przez organizowanie społecz­
nej działalności i rozwiian:e 
inicjatywy młodzieży może 
spełnić wielką rolę wycho­
wawczą.

Jesteśmy zainteresowani w 
tym, aby harcerstwo umac­
niało i pogłębiało swoją pra­
cę wychowawczą, aby rozsze­
rzało swój zakres działania, 
aby stale rosły szeregi jego 
organizacji.

Działacze harcerscy winni 
wyrażać założenia ideowe 
związku językiem konkret­
nych zadań stawianych przed 
młodzieżą harcerską. Idzie o 
to, aby świadomość i postawę 
młodzieży kształtować przede 
wszystkim przez rozwijanie 
jej społecznej aktywności. 
Harcerstwo w ciągu ostatnich 
lat zdobyło wiele pozytyw­
nych doświadczeń będących 
dowodem słuszności metody 
kształtowania świadomości 
młodzieży, poprzez rozwijanie 
jej społecznego działania. 
Świadczy o tym bogata i owoc­
na zeszłoroczna akcja letnia, 
w toku której tysiące harce­
rzy prowadziło szeroką i po­
żyteczną działalność o charak­
terze kulturalnym i gospodar­
czym. Świadczy o tym codzien­
na działalność wielu drużyn 
harcerskich, wiąźących swą 
pracę z życiem społecznym i 
potrzebami swego środowiska. 
Świadczą o tym wreszcie pro­
gramowe inicjatywy związku 
— jak na przykład udział har­
cerstwa w akcji budowy szkół 
Tysiąclecia. Ten kierunek 
działania jest słuszny. Stano­
wi on cenny dorobek harcer­
stwa. Zasługuje w pełni, aby 
go doskonalić i rozwijać.

ZHP działa przede wszyst­
kim w szkole, wśród uczącej 
się młodzieży. Opanowanie 
wiedzy, zawodu, rozszerzanie 
horyzontów myślowych czło­
wieka stanowi podstawowy

trzebami życia, które budzą 
zdrowy, młodzieńczy odruch 
czynu, chęć działania, ulep­
szenia, zmieniania i tworzenia 
— dobrze uzupełnią zadania 
szkoły.

W jakim stopniu harcerstwo 
sprosta tym zadaniom, w ja-, 
kiej mierze wykorzysta stwo­
rzone przez Polskę Ludową 
możliwości kształtowania i 
wychowania młodzieży, z jaką 
skutecznością zapewni taki 
kierunek kształcenia i wycho­
wania, który w pełni będzie 
odpowiadał współczesnym po­
trzebom rozwoju naszego spo­
łeczeństwa — zależy to prze­
de wszystkim od kadry in­
struktorskiej.

Ale samo oddanie i poświę­
cenie sprawom wychowania 
nie wystarcza. Aby móc wła­
ściwie przygotować młodzież 
do przyszłej pracy i życia spo­
łecznego — z pożytkiem dla 
niej i dla całego narodu — in­
struktorzy muszą stale podno­
sić swój poziom ideowy i 
świadomość polityczną, w cią­
gu ubiegłych dwóch lat ka­
dra instruktorska przebyła w 
tej dziedzinie niemałą drogę, 
przezwyciężając i odrzucając 
wiele niesłusznych poglądów 
i tendencji, które mogłyby 
nadać fałszywy kierunek dal­
szemu rozwojowi harcerstwa. 
W okresie tym w toku wspól­
nej pracy instruktorów wy­
wodzących się z byłej organi­
zacji harcerskiej jak i in­
struktorów z byłego ZHP wy­
krystalizowała sie świadomość 
naczelnego, najważniejszego 
zadania ZHP, jakim jest wy-

chowawczy. I w tym leży jego 
wie'ka wartość. Partia nasza 
wysoko ceni ofiarność z jaką 
ludzie pracujący na różnych 
odcinkach zawodowych oddają 
swój wolny czas, poświęcają 
swój odpoczynek dla sprawy 
wychowania młodego pokole­
nia, jest to piękna i godna po­
stawa. Za taką postawę nale­
żą się słowa wysokiego uzna­
nia. Pozwólcie więc, że prze­
mawiając z trybuny waszego 
zjazdu przekażę tej licznej 
rzeszy wychowawców-społecz- 
ników podziękowanie za ich 
ofiarny trud.

Obok nauczycieli pracuje w 
harcerstwie wielu ludzi innych 
zawodów. Jest ważną rzeczą, 
by młodą kadrę społecznych 
wychowawców zasilali ludzie 
pracujący bezpośrednio w 
produkcji. Młodzi technicy i 
inżynierowie, młodzi robotni­
cy specjaliści różnych dzie­
dzin, mogą wnieść cenne war­
tości do pracy ze swymi młod­
szymi kolegami ze szkół. Kie­
rownictwa zakładów pracy, 
rady zakładowe i komitety 
partyjne powinny ocenić tych 
spośród pracowników, którzy
swój wolny czas 
harcerskiej pracy 
skiej.

Wspólną troską

cjalizmu wychowywanie
przyszłych współgospodarzy i 
współtwórców socjalistycznej 
ojczyzny. Taki jest naczelny 
cel Związku Harcerstwa Pol­
skiego.

Taką postawę gorącego pa­
trioty i internacjonalisty win­
no kształtować wśród młodzie­
ży harcerstwo. Winno ją kształ 
tować przede wszystkim przez 
włączenie jej do służby spo­
łecznej.

Przyszłość naszego kraju, 
warunki, w jakich żyć będzie
za lat 
młode 
się w 
pracy, 
tempo

kilkanaście dzisiejsze 
pokolenie, wykuwają 
trudnej, uporczywej 

Od tej pracy zależy 
rozwoju Polski, prze-

kształcenie jej w kraj 
zamożny, zbudowanie 
rialnego fundamentu 
lizmu. Od tej pracy 
jaki wkład wniesiemy

silny i 
mate- 
socja- 
zależy, 
do do-

klucz do rozwiązania wielu

chowywanie 
pokolenia w 
stycznym.

Harcerstwo

dorastającego 
duchu socjali-

stanowi obecnie
szeroki, społeczny ruch wy-

PrcmlaT AJalaru uf 3ntłlack

PRZYJĘCIE NA CZESC 
DELEGACJI WARSZAWY

W piątek wieczorem odbyło

Premier tymczasowego rządu 
algierskiego — Fe^hat Abbci 
został przyjęty przez p. Indirę 
Gandhi — przewodniczącą par. 
lamentu hinduskiego. •

Fot. — CAF

poświęcają 
instruktor-

partyjnych
się

i bezpartyjnych instruktorów 
winien być dalszy rozwój na­
szego socjalistycznego harcer­
stwa. W staraniach waszych, 
by wychowanie harcerskie da­
wało krajowi dzielnych i war­
tościowych ludzi — budowni­
czych socjalizmu, możecie być

w salach berlińskiego ratusza 
przyjęcie wydane przez nadbur- 
mistrza Wielkiego Berlina, Frie­
dricha Eberta na cześć bawiącej 
obecnie w NRD delegacji Stołecz-
nej 
tem

Rady Narodowej z Zygmun- 
Dworakowskim na czele.

pewni poparcia 
partii.

pomocy

SPADŁ ODRZUTOWIEC 
AMERYKAŃSKI

Według doniesień z Seulu, w o-

W jej imieniu życzę wam, 
towarzysze i przyjaciele, o- 
wocnych obrad i coraz lep­
szych wyników działalności 
Związku Harcerstwa Polskie­
go, a wam samym — zadowo­
lenia i satysfakcji w zaszczyt­
nej i odpowiedzialnej pracy 
wychowawczej, jaką prowa- 
dżicie.

kolicach Kunsan amerykański od­
rzutowiec wojskowy runął na dom 
mieszkalny. Znajdujące się w tym 
domu dziecko zostało zabite, a trzy 
osoby odniosły rany.

Uroczystość w Zytowiecku
(dokończenie ze str 1) 

przedstawiciele władz powiato 
wych.

Goście oprowadzani przez 
kierownika Józefa Cebulskie­
go zapoznali się ze stanem 
hodowli, dzięki której przede 
wszystkim gospodarstwo osią­
gnęło najlepsze wyniki finan­
sowe w kraju. Zysk za rok go 
spodarczy 1957<58 zamknął się 
w granicach 1.861 tys. zł. Ilość 
bydła na 100 ha użytków rol­
nych wynosi 43 sztuki, trzody 
chlewnej — 40,7, owiec — 113, 
Wydajność mleka w oborze 
przekroczyła 3.800 Itr. od jed­
nej krowy rocznie. Odstawio­
no np. 268 tys. Itr. mleka, 
sprzedano 570 kwintali żywca 
oraz 2-670 kwintali zboża. Wy

Goście udali się również do 
pobliskiej Łęki Wielkiej, gdzie 
zadziwił przybyłych wzorowy 
porządek w obejściu gospodar 
skim. Przy tej okazji złożyli 
wizytę robotniczym rodzinom
w ich mieszkaniach.

O godz. 19 zebrała się 
ga i zaproszeni goście w 
licy, gdzie wiceminister

FRANCUZI CORAZ WYŻSI
Badania przeprowadzone ostat­

nio przez grupę antropologów 
francuskich wykazały, że Fran­
cuzi są dziś przeciętnie o 3 cm 
wyżsi od swych przodków sprzed 
loo lat,.

PIERWSZY W SWIECIE 
SZEROKOEKRANOWY FILM 

KUKIEŁKOWY
W Czechosłowacji nakręcony zo­

stał pierwszy w świecie szeroko­
ekranowy barwny, pełnometrażo­
wy film kukiełkowy. Realizatorem 
filmu jest słynny mistrz, kukiełek, 
Jerzy Trnka. To nowe dzieło Trnkl 
noszące nazwę „Sen nocy święto­
jańskiej” oparty jest na moty­
wach sztuki Szekspira „Sen nocy 
letniej”...

Odroczenie dyskusji 
nad problemem 
dolin ej* agresji

NOWY JORK iPAP}
Komisja specjalna ONZ po­

wzięła w dniu 17 bm. decyzję 
odroczenia dyskusji nad pro­
blemem definicji agresji na o- 
kres trzech lat, tj. do kwiet­
nia 196? roku. Za wnioskiem 
padło 17 głosów; przedstawi­
ciele ZSRR, Rumunii i Czecho­
słowacji powstrzymali się od 
głosu, zaś delegaci Indonezji, 
Meksyku, Salwadoru i Urug­
waju wypowiedzieli się prze­
ciwko odraczaniu dyskusji, jak 
kolwiek w głosowaniu przyłą­
czyli się do innych państw 
ulegających naciskowi delega­
cji USA i Wielkiej Brytanii

Delegacja radziecka przedło­
żyła poprzednio propozycji 
wpisania sprawy definicji a'- 
gresji na porządek dżienoj 
XIV sesji Zgromadzenia Ogó. 
nego NZ, rozpoczynającej sil 
we wrześniu br.

dajność
.. ■ q 2 ha,

stojących przed nami próbie- — 300
mów. 150 q.

4 zbóż osiągnęła 29.6 
buraków cukrowych 

q, a ziemniaków —

Treść wykształcenia zmienia
Godzinny lotczeństwo doby obecnej me ./

może się obejść bez umiejęt­
ności posługiwania się nowo­
czesną techniką, bez zdolności 
do jej stałego rozwijania. Hi­
storia naszego narodu tak się 
kształtowała, że kraj nasz pod 
względem rozwoju ekonomicz­
nego i technicznego pozosta­
wał daleko w tyle za świato­
wymi osiągnięciami. Poziom 
kultury technicznej w naszym 
społeczeństwie był niski i dziś 
jeszcze daleki jest od stanu 
jaki istnieje w wielu krajach, 
zarówno socjalistycznych, jak 
i kapitalistycznych. O tech­
nicznym poziomie gospodarki 
narodowej, o cywilizacyjnym 
poziomie życia ludzi decydują 
zarówno osiągnięcia naukow­
ców i konstruktorów jak i 
stopień opanowania techniki 
oraz umiejętności posługiwa­
nia się nią przez miliony lu­
dzi, przez przeciętnego czło­
wieka. Trzeba takie umiejęt­
ności i nawyki kształtować 
wśród naszej młodzieży.

Harcerstwo przenoszące swo 
ją działalność poza mury 
szkoły, wnikając w sprawy 
swego środowiska i całego 
kraju, stykając się z trudny­
mi problemami społecznymi, 
z rozmaitymi bolączkami, po-

zało- 
świet 
Paw-

łowski wręczył sztandar, skła­
dając załodze gratulacje. 
Przedstawiciel CRZZ — T. Ry 
bicki przekazał załodze dy­
plom uznania. Serdeczne gratu 
lacje i życzenia pomyślności

„SOCJALISTYCZNY RYNEK 
URATOWAŁ NASZĄ 

GOSPODARKĘ”

Dziennik urugwajski „EL PO­
PULAR” opublikował artykuł pt. 
„Rynek socjalistyczny uratował

Spór
amerykańsko-filipiński

NOWY JORK (PAP)
Mimo podjęcia przez rz$«

USA szeregu kroków, stosunk

r

u

w imieniu KC PZPR 
Zenon Kliszko.

Przemawiający w

złożył

imieniu
załogi Żytowiecka kierownik 

J gospodarstwa Józef Cebulski 
zapewnił, że załoga dotrzyma

z wyłączonymi Silnikami
PARYŻ (PAP)

Aby wykazać zalety oraz wysoki 
stopień bezpieczeństwa lotów swo 
jego pasażerskiego odrzutowca 
„Caraelle” Francuzi przeprowadzi-
li z tą maszyną 
ment.

Wzbiwszy się 
wysokość 11.700 
cy „Caraelle”

ciekawy ekspery-

naszą gospodarkę od upadku”. Za- ( amerykańsko-filipińskie są P! 
Wiera on analizę handlu zagra- d , n ; t Tak nnriaie korel' 
nicznego Urugwaju w roku ubie- i P • P J 
głym. Autor artykułu podkreśla pondent agencji AP z ManU

d 
r

kroku w 
nictwie 
sztandar 
stałe po

dalszym współzawod 
i postara się, aby
pozostał u nich na 

trzykrotnym zwycię-
stwie. Już w okresie trzech 
kwartałów wypracowano zysk 
w wysokości 1.300 tys. zł.

Po odśpiewaniu Międzynaro 
dówki dzieci z miejscowej 
szkoły podstawowej dały pra­
wie godzinny program arty­
styczny. Wspólna kolacja i za­
bawa zakończyły . uroczystość.

M. K.

olbrzymle znaczenie dla Urugwa- 1 
ju handlu ze Związkiem Radziec- | 
kim i innymi krajami socjali­
stycznymi.

LUIGI LONGO POZBAWIONY 
NIETYKALNOŚCI POSELSKIEJ j

Luigi Longo, zastępca sekretarza ' 
generalnego Włoskiej Partii Ko­
munistycznej, został pozbawiony 
nietykalności poselskiej na mocy 
uchwały reakcyjnej większości w 
parlamencie,

AKROBACJE NA SIMCE
Francuski kierowca — akro- 

bata Gil Dalamare popisuje się 
jazdą na 2-bocznych kolach 
samochodem Simca we fran­
cuskim mieście Calvados.

Fot. — CAF

Od tego momentu samolot w ciągu 
godziny przy wyłączonych moto­
rach przebył odległość 265 km i 
znalazł się nad Dijon.

W chwili ponownego włączenia 
motorów nad Dijon maszyna znaj­
dowała się jeszcze na wysokości 
1.200 m.

nad Paryżem na 
m pilot prowadzą 
wyłączył motory.

w piątek odbyło się tam kole) 
ne spotkanie między 
skim ministrem spraw zagri 
nicznych, a podsekretarzem W 
nu USA do Spraw Dalekie? 
Wschodu, podczas którego o®! 
wiano sprawę usunięcia P6* 
nych różnic istniejących w A 
sukach między obydwoma 
jami. Spotkanie — jak wyni^ 
z doniesień — nie dało żadnjd 
konkretnych rezultatów.

Jak wiadomo, Filipiny 
maga ją się głównie rewizji'1 
kładu w sprawie rozmieszą 
nia amerykańskich ba?. 
skowych na terenie Filipi^ 
rozciągnięcia jurysdykcji * 
dów filipińskich na amery^ 
ski personel tych baz.

USA domagają si? 
zwołania komisji 
do spraw Kosmicznych

NOWY JORK (PAP)

b 
K
I 
k

n
ci

n>

Di 
Si 
«;

Bf 
ki

to
<z
Bi;

Von Brentano
jedzie do Genewy

BONN (PAP)
BońsKi minister spraw za­

granicznych, von Brentano, o- 
świadczył w piątek w Bitbur- 
gu, że uda się na czele dele­
gacji Niemieckiej Republiki 
Federalnej na genewską kon­
ferencję ministrów spraw za­
granicznych.

nilPrzedstawiciel Stanów Zjedli j 
nych w ONZ, Cabot Lodge 
cił się oficjalnie do sekretarza? 
neralnego ONZ Hammarskjoeio 
sprawie zwołania na dzień S (

br.
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posiedzenia komis)1 *

spraw kosmicznych. Z podoW1 
żądaniem wystąpić mają * .. 
bliższym czasie Wielka Bryta” 
inne państwa zachodnie repf® . 
towane w komisji. ZSRR, 
i Czechosłowacja przypuszcz Ju. 
nie wezmą udziału w posied** 
nie wiadomo też, jakie stanom
zajmą Indie i Z RA.
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18 bm. w Muzeum Lenina w Warszawie otwarto wystawę 
pt. „Lenin w Polsce”. Na zdjęciu: Młodzież zwiedza wystawę.

CAF — fot. Miedza

Teatralne dywagacje
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Il i 12 bm. obradowała w 
Warszawie pierwsza krajowa 
narada krytyki teatralnej, zwo 
lana przez Klub Krytyki Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Pol 
skich. Na naradzie obecni by­
li: przewodniczący Komisji 
Kultury KC PZPR — L. Kru­
czkowski, minister kultury i 
sztuki — T. Galiński, przewód 
niczący SPATiF-u — H. Szle- 
tyński, sekretarz ZG SPD — 
T. Rojek, oraz krytycy i recen 
zenci z całego kraju.

Zasadniczym akcentem pierw­
szego dnia obrad był referat 

naczelnego redaktora „Teatru” 
Edwarda Csato, na temat roli i za 
dań krytyki w dziele upowszech­
nienia kultury socjalistycznej. Po 
pnedziła go jednak bardzo miła 
uroczystość nieco innego rzędu: 
przybyłemu na obrady artyście 
Jackowi Woszczerowiczowi została 
wręczona nagroda krytyki Im. 
Boya za najwybitniejszą kreację 
aktorską ub. roku (Józefa K. w 
„Procesie” Kafki, Teatr „Ate­
neum”). Przyjemny precedens 
wręczenia nagrody krytyki Jacko­
wi Woszczerowiczowi ma głębsze 
znaczenie, oznacza on bowiem re 
habilitację aktora, przytłoczo­
nego dotąd w teatrze zarówno 
przez reżysera i scenografa.

Referat Edwarda Csato skupił 
się w zasadzie na dwóch zagad­
nieniach pierwszorzędnej wagi. 
Pierwszym z nich były rozważania 
na temat zmian w pozycji spolecz 
nej aktora i krytyka w porówna­
niu z wiekiem XIX (co nas może 
"‘niej w tej chwili interesuje), 
drugim natomiast były sprawy 
Wiązane z obowiązkami krytyki 
w°bec mecenatu państwowego, wo 
£ec publiczności i wobec teatru. 
Krytyka teatralna, realizując linię 
generalną państwowej polityki 
ulturalnej, powinna oddziaływać 

w duchu socjalistycznym zarówno 
teatr, jak i na widza. Widz nie 

® ®e jednak, by schematycz- 
1 krytyka trudziła się „wychowy 
<mem” go, on pragnie ocen, infor 
acji oraz pomocy w uzasadnia- 
u własnego wyboru. Wiąże się 

ktrown!eż z żądaniami teatru, 
B °ry ozcekuje od recenzenta 
..j ,e Wszystkim fachowości, uza 
fini” Ocen 1 ~ taktu. W de- 
atruJ1 au.tora referatu krytyk te- 
#p ?Owin*en więc pracować w 
Mei t U ° „świadomość artystycz- 
kjJ techniki teatralnej naszej epo

dzynarodowra.
PTMR ma na celu propagowanie 

tej rośliny ozdobnej w całym 
kraju. Zainteresowało się szczegół 
nie jej hodowlą w Wieikopolsce, 
a szczególnie w Dolsku, także w 
Poznaniu ze względu na sławę, ja 
ką w tej dziedzinie cieszył się 
przed wojną, (p)

y do 
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tow dyskusjl nad referatem zano 
dzi a>° szereK ciekawych wypowie 
»er • WzSlędu na brak miejsca, 
maaniCz^ sl5 tutaj do przytocze- 
tabi^^ka^riyeh, w kolejności 
Sp4^1nia S,osu. I tak prezes 
Mit i Henryk Szletyński, na- 
tB kUj^c do odwiecznego konflik 
niec_rytyk'aktor, postulował ko- 
* motywacji każdego sądu 

°wiedzlach krytycznych;
Wól . °n Jednak pozytywnie roz- 
Adam ^^l w ostatnich latach, 
"hialo \arn’ redaktor naczelny 

fU ’’ Polemizował z refera-
*Nyw ^ierdz4C, że społeczny 
"ikach krytyki> zwłaszcza w dzień 
hard^ ° n’as°wym odbiorcy, jest 
Iec®hzdUŻy ldla Ilustracji podał 
Pressie” *aroliny Beylin „Ex- 
Dfnu” •wieczornym”). Jan Kott, 

lii KWturarlB ’W 1 krytyk „Przeglądu 
< **0  ? neff0”’ ocenil bardzo wy- 

Jhie tea°Z1Orn krytyki, a szczegól- 
trud^j ? odłamu, który nie 
tru( ]ec*̂  komplementowaniem tea 

jń ^anie t2 dł,a o właściwe uszerego- 
^aju Catru w żydu kulturalnym 
Ż* "adai Pr°f. Kott żalił się, 
** *yd -n wielkie trudno- 

p0Ułr**iiów'> aWn'Cze w zakresie „tea- 
fhykiaJ po<,aj4c jako czołowy 

grożenie IV serii pism 
^lleytn^ teatralne), rzekomo w ytoWych
'•tkaws^T dnlu obrad do naj- 

ych wypowiedzi należało 

wystąpienie red. Romana Szydłów 
skiego z „Trybuny Ludu”. Pod­
niósł on bardzo istotny problem 
rozwijania, obok recenzji i kry­
tyk, również ogólniejszej publicy­
styki teatralnej typu postulatyw- 
nego, polityczno - kulturalnego. 
Taka publicystyka, zdaniem mów­
cy, bardzo poważnie pomaga te­
atrowi, chroniąc go od nieuzasad­
nionych często ingerencji admini­
stracyjnych, a także wskazując 
mu błędy i braki w pracy. Przy­
kładem takiego zaniedbania może 
być sprawa repertuaru radzieckie 
go, z którego np. sztuki Tretiako- 
wa, Babela, Wiszniewskiego czy 
klasyka Majakowskiego, niewątpli

większe zainterewie zasługują na 
sowanie.

Zjazd poświęcił 
tyce teatralnej w 
nych, zwłaszcza 

wiele uwagi kry 
pismach codzien 

pozawarszaw-
skich. Wskazywano tytuły, gdzie 
tego typu publicystyka kulturalna 
jest niedoceniana, co z kolei wy­
rządza krzywdę czytelnikom i te­
atrowi.

Na zakończenie obrad podjęto 
uchwalę, aprobującą zasadnicze 
tezy referatu E. Csato, postulującą 
nadto powołanie przez Min. Szkol 
nictwa Wyższego katedry historii 
1 teorii teatru, rozszerzenie co­
rocznej nagrody iin. Boya również 
na krytykę i wreszcie wzywającą 
wydawnictwa do szerszego 
uwzględniania popularnych u czy­
telników edycji teatralnych (zbio­
rów, recenzji, albumów, pamiętni­
ków).

Warszawska narada krytyki tea­
tralnej była pierwszą tego typu 
krajową naradą publicystów kultu 
ralnych. W atmosferze dyskusji 
pozjazdowej i rozważań nad roz­
wojem życia kulturalnego w kra­
ju, Jej głos będzie miał niewątpli­
wie poważne znaczenie.

Michał MISIORNY

Będzie więcej cegieł
Podobnie jak w wielu innych 

fabrykach realizacja zobowiązań 
dla uczczenia III Zjazdu Partii 
ułatwiła Poznańskim Zakładom Ce 
ramiki Budowlanej wykonanie za­
dań, przewidzianych na I kwartał, 
W podległych im cegielniach przed 
terminem wykonano remonty i 
wcześniej rozpoczęto produkcję, 
w związku z czym dodatkowo wy 
tworzono 1.831.500 jednostek su­
rówki i 1 528.300 wypalonych ce­
gieł. W nagrodę za te w’yniki 
PZCB uzyskały ostatnio fundusz 
zakładowy w wysokości 692 tys. zł. 
Najlepsze wyniki uzyskały w roku 
ubiegłym cegielnie w miejsco­
wościach Swierczewo, Slonawy i 
Zabikowo, co znalazło odbicie przy 
rozdziale funduszu zakładowego.

(L)

ICtói nia Lubi uriaurtórah?

CAF-fot. Miedza

Polska z młodością świata związana
Wiosna 1945 r. pozostanie 

na zawsze w naszej pamięci. 
Tak jak dziś zieleniły się łą 
ki, parki i zagajniki, kwitły 
sady. Lecz w uszach hu­
czał nam ciągle artyleryjski 
łomot, a liniami kolejowymi 
i szosami ciągnęły długie 
eszelony, pełne broni i lu­
dzi. Na niemieckiej ziemi 
bronił się ostatkiem sił zdru 
zgotany już śmiertelnie wróg 
ludzkości — faszyzm hitle­
rowski. Z obozów i miejsc 
wysiedlenia wracały — czę 
sto na dymiące jeszcze zgli­
szcza — tłumy ludzi, obdar 
tych i wynędzniałych. Bra­
kowało wszystkiego — chle 
ba, mleka, odzieży. Mimo
to trzeba 
szpadle i 
mowiska, 
mosty.

było chwycić za 
łomy, usuwać ru- 
dźwigać zwalone

"P aki był epilog straszliwej 
* lekcji historii zamykają 

cy jeszcze jeden rozdział dzie 
jów naszego kraju. Pozostały 
nam po nim tysiące zburzo­
nych miast i wsi, ból po stra­
cie najbliższych i wołająca o 
pomstę, niemożliwa od razu 
do nasycenia nędza.

Nie mogły jej zaspokoić 
smaczne kąski unrowskich pa 
czek. Te wszystkie paszteciki, 
ciasteczka i czekoladki łasko­
tały tylko nasze wygłodzone 
żołądki, które paliła zgaga po 
kwaśnym komiśniaku i jało­
wej mamałydze. Nam potrzeb 
na była nie tylko pomoc kon 
sumpcyjna, ale przede wszyst 
kim długofalowa pomoc gospo 
darcza, materialne tworzywo 
dla odbudowy kraju i pchmę 
cia go na drogę uprzemysło­
wienia.

W takich to warunkach 21 
kwietnia 1945 r. podpisany zo 
stał w Moskwie układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy 

Z sali sadowej

Wuiaszei z Ameryki
W marcu ubr. przyjechała z Byd 

goszczy do Poznania na leczenie 
Teresa Puścionowa i zatrzymała 
się u państwa D. Wtedy to pow­
stał mit dobrego wujaszka z USA. 
Puścionowa opowiadała bowiem, 
że brat jej męża — Grzegorz za­
rzuca ją drogocennymi przesyłka­
mi. Rzekomo otrzymała od niego 
przez Pe Ka O „Warszawę” oraz 
m. in. 4 maszyny: wtryskarkę do 
tworzyw sztucznych, gwoździarkę, 
a także urządzenia do produkcji 
zamków błyskawicznych i zatrza­
sków. Hieronim D. wyraził chęć 
nabycia tych maszyn, na co Puś- 
eionowa się zgodziła. Po pewnym 
czasie oświadczyła jednak, że mu­
si je wykupić od Leokadii S. (rze­
komo wychowywała ona syna 
„hojnego wujaszka” i za to zażą­
dała 800 tys. zł przyjmując na ra­
zie w zastaw owe maszyny). Po­
noć trzeba było spłacić jeszcze 270 
tys. zł. Hieronim D. zwrócił się o 
pomoc do mgr. C. Puścionowa 
przed tym ostatnim znów powtó­
rzyła bajkę o „wujaszku” i poży­
czyła 80 tys. zł obiecując zwrócić 
równowartość w tworzywach 
sztucznych.

Na dalszą spłatę należności Hie­
ronim D. pożyczył Puścionowej — 
bagatela — 139.800 zł! Kiedy szydło 
zaczynało wychodzić z worka, pa­
ni Teresa, by uniknąć spotkania z 
wierzycielami, spożyła miksturę 
(20 proszków od bólu głowy, 5 ko­
dein, butelka waleriany!) po czym 
zemdlała w cukierni. W szpitalu 
symulowała natomiast chorobę psy 
chiczną.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Puścionową, która prócz 
opisanych przestępstw ma jeszcze 
na sumieniu wyłudzenie 23 tys. zł 
od Janiny J., na 3 lata więzienia 
i 5 tys. zł grzywny, (ak)

wzajemnej między odrodzoną 
Polską a Związkiem Radziec­
kim. Jego istotę określają trzy 
czynniki: umacnianie bezpie­
czeństwa naszego kraju, współ 
na walka o pokój i wspólne 
dążenie do wcielania w życie 
ideałów socjalizmu.

Pył to akt polityczny o ta­
kiej doniosłość’’, że bez cienia 
przesady możemy go określić 
jako fundament odradzającej 
się z ruin i zgliszcz państwo- 
wości polskiej. Bez takiego uło 
żenią stosunków polsko-radzie 
ckich, jakie z układu wynika 
ją, odbudowa państwa polskie 
go byłaby co najmniej ogrom­
nie utrudniona.

Nie chodzi tu jedynie o po­
moc gospodarczą, chociaż ta by 
ła wówczas szczególnie nie­
zbędna i pilna. Bodaj czy nie 
większe znaczenie dla przy­
szłości naszego kraju miał 
fakt, że położony został kres 
wzajemnej nieufności i wrogo 
ści między dwoma bratnimi 
narodami słowiańskimi. Ta 
pamiętna data oznacza więc 
dla nas zerwanie raz na zaw 
sze ze zgubną i nieodpowie­
dzialną teorią „dwóch wro­
gów", głoszoną przez burżua- 
zyjne rządy Polski przedwrze 
śniowej, kontynuowaną na­
stępnie mimo usiłowań zmo­
dyfikowania jej, przez emigra 
cyjny rząd w Londynie, w cza 
sie wojny.

A cenę tej teorii i płynące­
go z niej osamotnienia pozna­
liśmy aż nazbyt dobrze. Zapła 
eiliśmy za nią goryczą klęski 
i poniżenia, latami niewoli, mi 
lionami ofiar, ruinami i zglisz 
czarni.

Wyrwanie naszego kraju z 
tego błędnego koła „dwóch 

na zachód i nafrontów”
wschód od naszych granic — 
uznać należy jako historyczną 
zasługę zaczątków władzy lu­
dowej.

V polityce liczą się tylko 
fakty. Spróbujmy więc spoj­
rzeć na omawiany problem od 
strony „faktów. Każde wolne 
od uprzedzeń oko dostrzeże 
ogromne korzyści, jakie przy­
niósł dla Polski układ z kwie 
tnia 1945 r.

Truizmem jest powtarzać, 
że ZSRR odegrał rozstrzygają 
cą rolę w wyzwoleniu Polski 
i odzyskaniu naszych prasta­
rych ziem piastowskich; że w 
latach następnych polityka ra 
dziecka broniła tego stanu 
przed mnożącymi się z róż­
nych stron atakami przeciwko 
naszej obecności na odzyska­
nych terenach; że rosnący po­
tencjał gospodarczy Związku 
Radzieckiego był niezastąpio­
ną i w gruncie rzeczy jedyną 
bazą, o którą mogliśmy oprzeć 
industrializację kraju; że, wre 
szcie. sami nie bylibyśmy zdol 
ni wyjść z zacofania i bezbron 
ności, tej uciążliwej schedy po 
rządach burżuazyjno-obszarni 
czych

Trzeba jednakże podkreślić, 
że zawarcie tego rodzaju ukła 
du odpowiadało również inte­
resom Związku Radzieckiego. 
Wystarczy przypomnieć, źe na 
tychmiast po zakończeniu woj 
ny zaczęto na Zachodzie szer­
mować owymi 7 milionami po 
ległych żołnierzy radzieckich, 
spustoszeniem ogromnych po­
łaci ZSRR, wielkim nieurodza 
jem i nędzą narodu, jako a- 
trakcyjną miarą osłabienia 
państwa radzieckiego. Czynio­
no próby traktowania z góry 
zdobywcy Berlina tylko dlate 
go, że jego straty wojenne wy 
nosiły kilka razy więcej, niż 
pozostałych sojuszników koa­
licji antyhitlerowskiej razem 
wziętych. Kraj, który oddzie­
lony od wszystkich niebezpie­
czeństw przestworzami oceanu 
dwukrotnie zbogacił się pod­
czas wojen liczył na to, że za 
przysłowiową miskę soczewi­
cy i techniczne cacka uda mu 
się zmusić zwycięski — acz-
kolwiek straszliwie 
ny — Kraj Rad do 
i kapitulacji.

W tych warunkach zawarcie
ścisłego sojuszu z Polską — 
krajem o wielkich tradycjach 
historycznych i poważnym po 
tencjale gospodarczym — mia 
ło dla Związku Radzieckiego 
poważne znaczenie. Podobne 
w treści i formie układy za­
warte zostały również z sze­
regiem innych krajów. W o- 
parciu o system braterskich so 
juszów łatwiej i szybciej muz 
na było zaleczyć rany zadane 
przez wojnę, pchnąć każdy z 
zaprzyjaźnionych krajów na 

drogę rozwoju gospodarczego 
oraz podjąć i wygrać narzuco 
ny przez Zachód wyścig zbro­
jeń.

Dziś z perspektywy 14 lat 
możemy śmiało powiedzieć, że 
sojusz polsko-radziecki dobrze 
wytrzymał próbę czasu. Fak­
tu tego nie powinny nam prze 
słaniać znane zwichnięcia we 
wzajemnych stosunkach. Nie 
wolno patrząc na drzewa nie 
widzieć lasu.

To, co było niewłaściwe w 
stosunkach polsko-radzieckich, 
co uwłaczało naszej dumie na 
rodowej usunięte zostało raz 
na zawsze deklaracją rządu 
ZSRR z 30. X. 1956 r. i wspól­
nym oświadczeniem polsko-ra­
dzieckim z listopada tego same 
go roku.

Dziś przyjaźń naszych kra­
jów, uwolniona od tamtych 
narośli rozszerza się i wzbo­
gaca o coraz to nowe dziedzi­
ny życia. Obok harmonijnej 
współpracy na arenie między- 
na—odowej i wspólnej walki 
o pokój i bezpieczeństwo na­
szych krajów, rozwija się rów 
nież pomyślnie współpraca go 
spodarcza i kulturalna, przy­
nosząc obopólne korzyści i 
wzbogacając kulturę obu kra­
jów o nowe wartości.

Wiadomo, że świat wciąż się 
zmienia, że przeżywają się sta 
re kształty i tradycyjne poglą 
dy. Jednakże pewne ogólne na 
uki płynące z historii obowią 
zują zawsze. Dla nas oznacza 
to, że przyjaźń polsko-radziec 
ka nie jest i nie może być 
sprawą koniunktury politycz­
nej. To nakaz historyczny obo 
wiązujący na dziś i na jutro, 
to podstawowy nakaz polskiej 
racji stanu.

Socjalizm zadziwia dziś świat 
osiągnięciami nauki i techniki 
radzieckiej. Socjalistyczne ra 
kiety torują jako pierwsze dro 
gi ku gwiazdom. Socjalistycz­
na ekonomika wykreśla kształ 
ty przyszłych stosunków mię­
dzy ludźmi. Polska, znajdują 
ca się w układzie tych sił, 
związała swe losy z młodością 
świata. A do młodości wszak 
należy przyszłość.

Feliks BIŁOŚ

Kwiecień

Trochę zimy, trochę lata
Jeszcze w sobotę cieszyliśmy 

się piękną wiosną. Upał, prze 
lotne deszcze bynajmniej nie 
zapowiadały niedzielnego o- 
chłodzenia. Ucierpieli na tym 
najwięcej lokatorzy mieszkań 
z centralnym ogrzewaniem, 
które wyłączono od 15 kwiet­
nia. PIHM upatruje przyczynę 
chłodów w rozbudowie niżu 
nad Morzem Północnym i 
wpływem powietrza arktycz- 
nego. Przewiduje przymrozki 
nocne do — 4 stopni. Ta sytu 
acja podobno nie potrwa dłu­
go. Już we wtorek wieczorem 
ma nastąpić ocieplenie, od śro 
dy zaś stopniowy wzrost tern 
peratury.

Tym razem zdaje się przy­
słowiowi „ogrodnicy" pojawi­
li się o trzy tygodnie wcześ­
niej z przymrozkami i śnie­
giem. Czy tak nagła zmiana 
pogody może wpłynąć ujem­
nie na przyspieszoną tej 
sny wegetację roślin?

Zwróciliśmy się z tym 
niem do kilku instytucji 
zanych z rolnictwem.

wio-

pyta 
zwią

Oto co stwierdza kierownik 
Katedry Warzywnictwa Wyż-
sze- 
mgr

dzo

Szkoły Rolniczej — doc. 
inż. Helena Nieć.
Na szczęście rośliny bar- 
wrażliwe na chłody nie

zniszczo- 
ustępstw

Wystawa róż 
w Poznaniu

Polskie Towarzystwo Miłośników 
Róż, mające swoją siedzibę w 
Szczecinie, postanowiło II ogólno­
polską wystawę róż ciętych urzą­
dzić 11 i 12 lipca rb w Poznaniu. 
Wystawa ta będzie połączona ze 
zjazdem ogrodniczym. Planowana 
jest także w r. 1961 wystawa mię-

Tacy jesteśmy

W mowie: 
kochana...

O am Melchior Wańko- 
*3 wicz dziwił się kiedyś 

publicznie, że w Polsce tak 
się teraz ludzie kochają, a 
szczególnie kobiety. Co krok 
bowiem słyszy się miłe 
słówko „kochana”. W tram- 
waju, na ulicy, w sklepie, 
w maglu i gdzie tylko chce- 
cie. I rzeczywiście.

— Przed chwilą kupiłam 
u was 6 jaj i 2 były zepsu­
te. Da mi pani inne, kocha­
na?

Skąd w tej sytuacji rodzi 
się cwa „kochana”? Przecież 
klientka jest z pewnością 
niezadowolona, słusznie u- 
waża się za oszukaną. Nie 
wyraża jednak swej opinii w 
tej sprawie, bo — a nuż 
ekspedientka się obrazi i 
nie wymieni zepsutych „ku­
rzych owoców” twierdząc, 
że te, które sprzedała były 
dobre, lub że „ona ich nie 
zniosła”? Więc na wszelki 
wypadek mówi się z ser­
cem: kochana. A może po­
może?

— Weź pani te torbę, ko­
chana, bo mi już od niej 
oczko na n e l o n i e jedzie!

I to wcale nieważne, że 
wypowiadanemu zdaniu to­
warzyszy wściekły wyraz 
twarzy.

— Pani kochana, czy ten 
ser aby nie kwaśny?

— Skądże, kochana, sło­
dziutki!

I nic to, że klientka py­
ta z widoczną niewiarą w 
rzetelność informacji, a od­
powiadająca kłamie świado­
mie, bo ser jest właśnie 
kwaśny jak ocet. Wszystko 
da się przełknąć, gdy pada 
magiczne słowo „kochana”.

— Ależ kochana, te jabł­
ka całkiem o b g n i t e!

I tak w kółko, i tak 
wciąż. Dobrze, to — czy źle? 
Byłoby dobrze, gdyby nie 
było źle... Gdyby owo „ko­
chana” odzwierciedla­
ło nasze prawdziwe 
uczucia. Czy warto jed­
nak pozbawiać je ustawicz­
nie pięknej, przyrodzonej 
treści, skoro w mowie sły­
chać: „kochana” a w my­
śli: niech cię diabli!?

Haes

znajdują się jeszcze w polu.
Skoki 
odbić 
wach 
nie

temperatury mogą się 
niekorzystnie na upra- 
gruntowych. Jednakże 
ma niebezpieczeństwa 

zmarznięcia roślinek. Kapusta 
czy cebula wytrzymuje waha­
ni-, temperatury, nawet poni­
żej — 3 stopni. Dużo groźniej 
sza sytuacja byłaby, gdyby chło 
dy utrzymały się przez dłuż­
szy okres, np. do dziesięciu 
dni. Opóźniłoby to rozwój u- 
praw warzywniczych.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sprawa w sadownic­
twie. Ogrodnicy niepokoją się 
przede wszystkim o morele i 
brzoskwinie. Czereśnie są bar 
dziej odporne. Przy spadku 
temperatury do — 4 stopni mo 
gą wystąpić poważne szkody.

Na temat upraw polowych 
poinformował nas inż. Jerzy 
Szukalski z Oddziału Produk­
cji Roślinnej Wydziału Rolni­
ctwa i Leśnictwa Prez. WRN:

— Obecne skoki temperatu­
ry nie są zbyt groźne dla upraw 
polowych. Zboża jare mogą 
przetrzymać przymrozki od 1 
do 2 stopni. Wilgoć utrzymu­
jąca się w powietrzu w pew­
nym stopniu neutralizuje dzia 
łanie niskiej temperatury.

W Zarządzie Zieleni Miej­
skiej nie ma paniki. Po pro­
stu letnich kwiatów nie wysa 
dzono jeszcze. Bratkom na 
skwerach chłody specjalnie 
nie szkodzą.

Zatem nie ma powodów do 
wielkich obaw. Gdyby nato­
miast deszczowa pogoda utrzy 
mała się przez ten tydzień, to 
— według przypowieści ludo­
wych — maj powinien być 
piękny. (ernp)
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TYLKO NAŚLADOWAĆ!

Pilnie czytam rubrykę 
„Głos Czytelników" 

Drukowane w niej listy za­
chęciły mnie do napisania 
kilku słów. Pragnę opowie­
dzieć o naszym listonoszu, 
ob. Dworku.

Od 1 kwietnia przeszedł 
on co prawda na emeryturę, 
ale swoją długoletnią pracą 
w agencji pocztowej Runo­
wo zaskarbił sobie wdzięcz­
ność wszystkich okolicz­
nych mieszkańców. Ob. 
Dworek to naprawdę nieco­
dzienny listonosz. Razem z 
listem wnosił do każdego do 
mu, do każdej zagrody 
chłopskiej, uśmiech i pogo­
dę. Zawsze chętny, bez pro­
szenia zabierał list czy pa­
czkę, nie odmawiając załat­
wienia najbardziej osobi­
stej sprawy. Nic więc dziw­
nego, że wszyscy otaczali 
go pełnym szacunkiem, u- 
ważali za swojego, zapra­
szając na najbardziej rodzin 
ne uroczystości.

Pożegnaliśmy go z niekła­
manym żalem. Już nie bę­
dzie dostarczał nam poczty; 
zarażał nas uśmiechem i 
pogodą swojego usposobie­
nia. Już nie zobaczymy 
jego charakterystycznej, a 
tak codziennie wyczekiwa­
nej sylwetki.

W imieniu wszystkich 
mieszkańców rejonu agencji 
Kunowo wyrażam Jemu 
serdeczne podziękowanie za 
wieloletni trud i pracę. Ży­
czenia długich lat dobrego 
zdrowia niech mu towarzy­
szą w okresie wypoczynku. 
Oby chleb zasłużonej eme­
rytury nie był nigdy gorzki, 
lecz pachnący zbożem na­
szych pól pomiędzy, który­
mi chodził codziennie Nasz 
Listonosz.

Józef KUSNIEREK

Różne otrzymujemy od na­
szych Czytelników listy. Znacz 
na ich część to uwagi krytycz­
ne 1 dyskusyjne — na różne 
tematy. Rzadziej mówią one o 
ludziach — ot tak, jak to zro­
bił ob. Kuśnierek. Tym chęt­
niej przeto czynimy zadość je­
go prośbie i udostępniamy mu 
łamy naszej skromnej „wolnej 
trybuny”. Od siebie nie dodaje 
my wiele — bo cóż tu doda­
wać, oby zasłużony listonosz 
znalazł jak najwięcej naśladow 
ców.

PRECZ Z BAŁAGANEM!

T estem lokatorką domu 
u przy ul. Poznańskiej i od 

kilku lat nie mogę ścierpieć 
bałaganu i niechlujstwa ja­
kie istnieje prawie w cen­
trum miasta, tj. u zbiegu 
ulic Poznańskiej i Roosevel- 
ta, ściślej — przy ul Nor­
wida.

Przede wszystkim jak 
mogą ojcowie miasta po­
zwalać na urządzanie tu zi­
mowych postojów „karuze- 
lanom", którzy rozstawiają 
swoje cygańskie budy nisz­
cząc i szpecąc cały teren. 
Poza tym leży tam od lat 
sterta starych desek, a w 
ogóle teren zaśmiecony jest 
papierami, które wpadają 
do publicznego basenu.

Szanowni Panowie, pro­
szę sobie to wszystko choć 
wyobrazić i pomyśleć, że ca 
ły odcinek widoczny jest z 
okien pociągów zdążających 
w kierunkach: Szczecin, 
Gdynia. A Targi znów za 
pasem. Jeden z Niemców 
wypowiedział kiedyś widząc 
to wszystko z okien pocią­
gu, znany zwrot o naszej 
gospodarce — sama to sły- 

■ szałam. Chyba nie potrzeba 
tu komentarzy. A może tak 
Pan Feluś Zadra przyszedł 
by do mnie i z okna zrobił 
dokumentalne zdjęcie, żeby 
wreszcie ktoś tym stanem 
rzeczy się zainteresował.

DANUTA JENDRZYCKA 
Poznań

Listy o brudach i nieporząd­
kach w naszym mieście zapeł­
niają w naszej redakcji szafę 
za szafą. Nie jesteśmy w sta­
nie ich drukować. Postanowi­
liśmy jednak — tak dla przy­
pomnienia...

nr 93 — str. 4 *) Cep. za „Trybuną Ludu” nr.
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Spojrzenie z fei ziemi

Do fizyków należy... jutro
—---- ----- 1 - =1
IV 150 rocznicę bitwy pod Raszynem

1\T a początku tego miesiąca 
przeczytałem panegiryk 

na cześć fizyki i fizyków. Je 
go autorem jest prof. J. Wer­
le. Celem panegiryku - arty­
kułu jest najwyraźniej zachę 
cenie młodzieży do studiów 
fizycznych. Tendencja szlachet 
na i gotów byłbym obiema rę 
kami podpisać się pod artyku­
łem prof. Werle, gdyby... tax. 
gdyby nie jego jednostronność.

Pisize bowiem prof. Werle 
na wstępie, że nasiza mło­
dzież „O zgrozo — w dobie 
wprost oszałamiających osiąg­
nięć współczesnych fizyki, wy­
kazuje zaskakująco małe zain­
teresowanie się ciekawą nauką. 
Fakt, że od wielu lat występu­
ją niedobory kandydatów na 
studia fizyki (i to mimo gwał­
townie rosnącego zapotrzebo­
wania na fizyków) jest istot­
nie bardzo niepokojący..." itd.

Następnie prof. Werle prze­
strzega młodzież przed ulega­
niem wstecznym poradom oto­
czenia i stwierdza, iż „Rozpo­
wszechniona wśród starszego 
pokolenia opinia, że studia fi­
zyczne dają życiowo mniej, niż 
studia politechniczne czy me­
dyczne, jest... dziś szkodliwym 
przesądem".

Dalej czytamy, że „fizyków 
potrzebują... nie tylko szkoły 
średnie i wyższe oraz instytu­
ty naukowe, lecz także nowo­
czesny przemysł. W niektórych 
zakładach przemysłowych na 
Zachodzie liczba fizyków do­
sięga 30 proc, ogółu zatrudnio­
nych”. I jeszcze „ Możliwości 
zatrudnienia fizyków są więc 
ogromne i będą stale rosły w 
miarę rozwoju gospodarczego 
naszego kraju”.*)

Otóż sęk w tym, że ostatnie 
zdanie będące niejako konklu 
zją wywodów prof. Werle jest 
prawdziwe tylko w połowie i 
to w tej drugiej.

PERSPEKTYWA NA DZlS

Nie ulega wątpliwości, że 
fizyka w ostatnich dziesięcio 
leciach najbardziej zaskaki­
wała odkryciami wręcz rewo­
lucyjnymi, że fantastycznie to 
ruje drogę dla postępu tech­
nicznego.

Prawdą jest, że budowniczo 
wie nowego Uniwersytetu Mo 
skiewskiego przewidzieli dla 
pracowni fizycznych 3-krotnie 
więcej miejsca, niż było 
wówczas potrzeba. A prze­
cież dziś w tych pomie­
szczeniach budowanych z 
rosyjskim optymizmem i roz­
machem fizycy nie mogą się 
już pomieścić. Nie zamierzam 
się też spierać, że istnieją na 
Zachodzie zakłady zatrudnia­
jące tak wielkie (ponad 30 
proc, załogi) ilości fizyków. 
Chodzi zapewne o zakłady fi­
zyki jądrowej.

Inaczej jednak sprawa wy­
gląda, gdy obejrzymy ją z nie 
nazbyt wysoka, z naszej pol­
skiej ziemi. Może jeszcze bar 
dziej wąsko — z perspektywy
poznańskiej.

Pytałem się kompetentnych 
ludzd w największych zakła­
dach przemysłowych Poznania: 
— Czy zatrudniacie fizyków, 
czy macie stanowiska zarezer- 
wowun? dla. absolwentów fi­
zyki? Odpowiedź była krótka: 
NIE. Pytałem dalej: Czy wi­
dzicie możliwości zatrudnienia 
fizyków w przyszłości? Znowu 
usłyszałem: NIE, chybaby e- 
wentualnie przy izotopowych 
badaniach metali, ale to w wy­
jątkowych wypadkach. Moje 
rozmowy dobitnie wskazywa­
ły, że nasz przemysł ani fizy­
ków obecnie nie zatrudnia, ani 
o tym w przyszłości nie myśli.

A kariera naukowa?
tV Poznaniu mamy Uniwer 

sytet, a na nim Wydział Ma­
tematyki, Fizyki i Chemii z 
gronem wybitnych uczonych, 
znanych daleko poza granica­
mi Polski. O ile jeszcze che­
mia na ogół nie ma więk­
szych trudności z rekrutacją 
na studia (pewne, choć nie­
wielkie szanse pracy w prze­
myśle), to miejsca na pozosta­
łych kierunkach ustawicznie 
nie są w pełni obsadzone.

Czy można się temu dziwić?
Nasza młodzież bardzo rea­

listycznie patrzy na życie, u- 
mie doskonale obserwować i 
liczyć. Orientuje się więc, 
że absolwenci fizyki trafiają 
z reguły do szkolnictwa i na­
wet nie zawsze średniego.

Nieliczni, specjalnie uzdol­
nieni i pilni pozostają przy ka 
tedrze i poświęcają się karle 
rze naukowej. Dosłownie ,,po 
święcają się“.

Często są to ludzie z własny 
mi rodzinami, ludzie którzy 
studia ukończyli 5 albo i 3 
lat temu, a perspektywy za­
robkowe — niezbyt ponętne

Awansować w pracy nauko­
wej trudno. Trzeba się wyka­
zać odpowiednim dorobkiem. 
Tymczasem wyposażenie uni­
wersyteckich zakładów fizy­
ki (pomińmy tu faworyzowa­
ne zakłady fizyki jądrowej w 
Warszawie i Krakowie) jest u 
bogie. liczy częściowo dziesiąt 
ki lat i w poważnej mierze 
utrudnia wypracowywanie o- 
siąghięć na miarę współcze­
snej wiedzy. Niskie zarobki 
zmuszają pracowników nauki 
do podejmowania się nawet 
prac usługowych, które żadne 
go dorobku naukowego nie 
przynoszą, a pochłaniają dużo 
czasu

Uniwersyteckie studium fi­
zyki należy do najtrudniej­
szych. To też trzeba wiedzieć! 
Jego program zaś nie należy 
do najszczęśliwiej ułożonych. 
Zakłada on wykształcenie fi­
zyka — omnibusa. Jest to chy 
ba program przestarzały Dzi­
siejsza fizyka wykształciła wie 
le działów, z których każdy 
jest bodaj tak obszerny jak ca 
ła fizyka przed 50-ciu laty. W 
rezultacie student jest przecią 
żony, a zdobywa wiedzę „po 
łebkach*' z poszczególnych 
działów fizyki. Studia węższe, 
specjalistyczne pozwoliłyby 
chyba lepiej uchwycić jakąś 
metodę pracy naukowej, myśl 
przewodnią nauki, dałyby wię 
cej również w sensie świato­
poglądowego kształtowania 
umysłów.

PERSPEKTYWA NA JUTRO

Problem kadr fizycznych ma 
więcej aspektów, także waż­
nych. Wymieniamy tylko nie­
które dla postawienia zagad­

Prawnik radzi
Marian Pietrzak Łuszczanów. 

Stosownie do przepisu art. 7 i 8 
ustawy z 28. III. 1958 r. o fundu­
szu zakładowym na rok 1958 (Dz. 
U. Nr. 13, poz. 74) środki fundu­
szu zakładowego przeznacza sie w 
1/4 na budownictwo mieszkaniowe 
dla pracowników. Pozostałą część 
środków funduszu zakładowego 
przeznacza się na nagrody i świad 
czenia oraz na zaspokojenie in­
nych potrzeb pracowników, przy 
czym kwoty przeznaczone na na­
grody powinny być dzielone we­
dług wkładu pracy.

Podział funduszu zakładowego 
należy do uprawnień przedsiębior­
stwa.

Winien zapoznać się Pan z 
uchwalonymi w Pana zakładzie 
pracy zasadami podziału środków 
funduszu zakładowego. O ile zasa­
dy przyjęte wykluczają pracowni­
ków, którzy zwolnili się z pracy, 
nie będzie Panu przysługiwała 
nagroda z funduszu zakładowego. 

ANTONI MARCZYŃSKI

— Nie dziw się memu stryjkowi. Dari. Oni zde­
nerwowali go tak swymi okropnymi telefonami — 
wyjaśniła Arlena rudemu młodzieńcowi i streściła mu 
tę drugą rozmowę telefoniczną, jaką milioner odbył 
z hersztem kidnaperów.

— Tak, to fatalne dla państwa Curr — rzekł Darius 
współczująco — bo jeśli wynotowanie numerów ban­
knotów zostało w praktyce uniemożliwione, to dni już 
okupu nie da się odzyskać, ani winnych zidentyfiko­
wać. '
> — Nic podobnego! — zawołał Rafał Królik, prag­
nąc dorwać się do głosu i ku sobie przyciągnąć wzrok 
pań. Oprócz rejestracji banknotów, istnieją jeszcze 
inne metody ustalenia, kto dopuścił się takich zbrodni, 
jak kidnaping. abduction, nie mówiąc już o seduction, 
uwiedzeniu. Dwie spośród tych metod uchodzą od daw­
na za żelbetowe pewne, niezawodne, klasyczne!

Słowa te odniosły zamierzony przezeń skutek i to 
z nadwyżką. Nawet Tallula zwykle zapatrzona w Ed­
warda i kokietka Arlena, teraz przylepiona do ramie­
nia dryblasa, wpiły zaciekawione spojrzenia w puco­
łowate oblicze przybysza z Nowego Jorku. Patrycja 
spojrzała nań błagalnie, Rosita obiecująco, a domowy 
tyran Jakub Curr z miejsca zrobił mu wymówkę, cze­
mu to pan Królik do tej pory nie wyjawił im owych 
niezawodnych sposobów. Niechże nie zwleka z tym 
już ani chwili!

Rafałowi zrobiło się ciepło i głupio, bo jego dwa nie­
zawodne sposoby wykrycia porywaczy miały polegać
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na tym, że albo ich ofiara po odzyskaniu wolności 
zdoła wskazać winowajców, albo oni przyznają się 
sami. Czyż jednak taka wypowiedź, dobra w knajpie 
lub w klubie, nie zabrzmiałaby dziś w Cypress Man- 
sion jak niesmaczny żart i nietakt? Tak, uznał. Zatem 
należało zastąpić to jakimś poważnym, fachowym wy­
jaśnieniem, którego Rafał, „zawodowy dyletant”, nie 
mai w każdej dziedzinie, wołał nie improwizować, 
aby się nie zbłaźnić, nie wsypać. Dlatego zagrał człe­
ka przezornego, który nie chce na stół wykładać kart 
i zdradzać swych atutów tutaj...

— Tutaj, gdzie porywacze mają podsłuch w każdym 
pokoju, jak chwalił się ich herszt — przypomniał z na­
ciskiem. Dowiedział się on przecież w mig o zamiarze 
rejestracji banknotów i innych moich dzisiejszych su­
gestiach, no i unicestwił je, unikał tej zasadzki. Mu- 
simy więc zmądrzeć po szkodzie i nie powtarzać błędu 
wspólnego omawiania nowych moich pomysłów, pod­
stępów i pułapek, skoro niestety mamy w naszym gro­
nie szpiega, czy może inspiratora tych okrutnych 
zbrodniarzy — perorował Rafał Królik, rozkoszując 
się akustyką dużej sali i dużym podziwem swoich 
słuchaczy.

— Wydaje mi się, że pan Królik ma rację — rzekł 
Edward Byrnes.

— Jak zawsze — dodał mówca niezbyt skromnie. 
Tylko na dobre Jimowi, a na pohybel jego dręczy­
cielom wyjdzie to okiełznanie dziś waszej ciekawości.

— Troskę rodziców o dziecko zwać ciekawością? " 
obruszył się Jakub.

Już chciał zażądać, aby Rafał w cztery oczy pogadał 
z nim na osobności i wtajemniczył w swoje niezawod­
ne metody tylko jego, jako ojca uprowadzonego Jima, 
lecz w tym momencie zatrajkotał motor za oknami- 
ktoś przyjechał autem do Cypress Mansion. Kto? Za­
nim lokaj Jonasz zameldował gościa, Darius Druman 
poznał go po „gderaniu” silnika i arcyzabawnie poka­
zał, jakie odgłosy wydaje stary samochód, jakie mo­
torówka, motocykl i autobus z potężnymi hamulcami, 
które lubią odsapnąć głośno po każdym przystanku.

»C. d. n )

nienia. Bo dlaczego jest tak 
źle skoro jest tak dobrze? Dla 
czego nie ma chętnych na fi­
zykę czy matematykę skoro 
tak wielkie perspektywy sto­
ją przed tymi gałęziami wie­
dzy?

Więc konkludujemy. W obec­
nym stanie rzeczy fizyk może 
pracować w szkolnictwie. O 
pracy w przemyśle obecnie nie 
ma mowy. Ewentualne zatrud 
nienie w jakimś instytucie na 
ukowym lub przy katedrze 
uniwersyteckiej może przy­
paść w udziale jedynie osobni 
kom wyjątkowo uzdolnionym 
i... o małych wymaganiach ma 
terialnych.

Taka jest prawda. Ale praw 
dą również jest to, co prof. 
Werle pisał w „Trybunie Lu- 
du“ o możliwościach — widzia 
nych teoretycznie — zatrudnię 
nia fizyków w naszej gospodar 
ce. Istotnie postęp techniczny 
narzuci nam wkrótce tę ko­
nieczność i fizycy w pierw­
szym rzędzie będą musieli o- 
twierać drogi nowoczesnej cy 
wilizacji i przekształcać ją na 
miarę naszych czasów. Do fi­
zyków na pewno należy ju­
tro, choć dzień dzisiejszy od­
wraca się jeszcze od nich bo­
kiem (u nas oczywiście).

Jednakże aby naszemu ju­
tru zapewnić odpowiednie ka­
dry z pewnością trzeba pomy­
śleć o tym już dziś. Warto by 
może dokładnie ustalić dzie­
dziny przemysłu, które nie o- 
bejdą się bez fizyków (przy­
kłady krajów bardziej rozwi­
niętych), wpajać tam przeko­
nanie o potrzebie ich zatrud­
nienia, a może nawet zarezer 
wować dla nich właściwe sta 
nowiska. Bez wątpienia też 
pomyśleć należy o zmianach 
programu nauczania fizyki. 
Oczywiście, nie wyczerpiemy 
tutaj listy środków, które na 
leż- przedsięwziąć.

Zresztą jaskółki poprawy 
nadlatują. Zatwierdzono już 
budowę nowego Collegium 
Physicum dla poznańskiego u 
niw ersytetu, za czym pójdzie 
z pewnością nowoczesne wy 
posażenie. III Zjazd Partii z 
całą mocą zwrócił uwagę na 
konieczność wielkiego rozwo­
ju nauk podstawowych. Nim 
obecni maturzyści dojdą do 
uniwersyteckiego absoluto­
rium, sytuacja w tych nau­
kach będzie zupełnie inna. 
Warto więc dziś zaczynać te 
pasjonujące studia, gdy szara 
— dla fizyków — rzeczywi­
stość, zaczyna nabierać coraz 
piękniejszych barw.

Mieczysław SKĄPSKI

Odsłonięcie głazu pamiątkowego na miejscu historycznej 
olszynki przy grobli raszyńskiej.

CAF — fot. Matuszewski

W muzykalnym Poznaniu

Pod batutą Carlo Zecchi
zdarło Zecchł zyskał sobie sła- 

wę w okresie międzywojen­
nym. Był znany jako pianista na 
wielu estradach europejskich. Oko 
ło roku 1939 artysta włoski porzu 
ca karierę wirtuoza fortepianu — 
by zająć się dyrygenturą. Dopro­
wadza w tej dziedzinie do znako­
mitych wyników, które mieliśmy 
okazję poznać podczas ostatniego 
koncertu Filharmonii. W I części 
wieczoru Zecchi zadyrygował 
„Symfonię fantastyczną” Berlioza, 
prezentując bez wątpienia najwyż 
szą klasę sztuki kapelmistrzow- 
skiej. Oto artysta obdarzony lotną 
wyobraźnią poetycką, ale przy 
tym jakże muzycznie zdyscyplino­
waną. Zecchi łączy w sobie wszel 
kie zalety doświadczonego wirtu­
oza batuty. Przede wszystkim wy­
pracował z orkiestrą najdrobniej­
sze szczegóły utworu. Jakże prze­
konywający wyraz miały „Marze­
nia” czyli I część „Symfonii fan­
tastycznej”. Każda fraza tu śpie­
wała, przemyślana i odczuta. Sce­
na „Na balu” podana była z cza­
rującą lekkością, zaś sławny 
obraz „Wśród pól” przejmował 
sugestywnością sielskiego nastro­
ju. Zdecydowana energia rytmicz­
na „Pochodu skazańca” przynio­
sła jaskrawy kontrast, który spo­
tęgował się jeszcze przez finałowy 
„Sabat czarownic”.

Orkiestra nasza brzmiała tego 
wieczoru niezwykle czysto i przej 
rzyście. Chwilami nawet zdawało 
się, że to gra ów wzorowy zespół 
filharmoników z Bukaresztu... Pa­
miętacie? Pod dyrekcją Georges- 
cu! Ile to może fluid batuty mae- 
stro Zecchi, który potrafi odna­
leźć „duszę utworu” czyli tajem­
nicę zawartą w prawdziwym dzie­

le sztuki. Tym niemniej stroni 
techniczna gry naszych symfonb 
ków tym razem uległa dziwnej mt 
tamorfozie. Instrumenty drewnie 
ne zdobyły się na rzadką precy- 
zję. Potężnie zabrzmiała blacha. 
Podziwialiśmy śpiewność kwintę' 
tu. Po prostu wyczuwało się, żt 
wszyscy muzycy dają z siebie 
maksimum możliwości. Carlo Zt 
cchl posiada bardzo swoisty spo- 
sób dyrygowania. Jego miękkie 
oszczędne gesty przypominały tro- 
chę batutę Waleriana Bierdiajewi 
Występ Zecchiego był pouczająci 
lekcją dla naszych młodych kapę, 
mistrzów i lekcją dla orkiestry 
Stanowił bodaj punkt kulminacy 
ny tegorocznego sezonu koncerto 
wego w Poznaniu. Zachwytom pt 
bliczności nie było końca. Okazu 
je się, że nasi słuchacze mają w; 
czucie tego co dobre i wartoScte 
we. Takiego huraganu oklaskół 
dawno nie słyszała dostojna auli 
UAM.

Inna sprawa, że „Symfonia” Hel 
tora Berlioza jest kompozycji 
atrakcyjną, stworzoną przez ta 
pryśną fantazję francuskiego mi 
zyka, którego wprost rozsadzi 
patos, emocja i romantyczna egu 
tacja. Takie obrazy dźwiękowe 
jak „Pochód skazańca” lub „T> 
nieć czarownic” stanowią przy 
kłady genialnie opanowanej umil 
jętności instrumeptowania, któn 
do dziś nie straciła na swej kolo 
rystyce i przepychu barw. Wt 
części wieczoru Zecchi zapozne 
audytorium poznańskie z liryczni 
„Elegią” Beli Bartoka (solo skrzy; 
cowe grał ostrożnym, ale ładnyn 
tonem Mieczysław Giżelski). Pt0, 
gram zakończyła popularna uwd 
tura do op. „Nieszpory sycyW 
skie” Verdlego, odtworzona zno»: 
z żywiołową, siłą ekspresji Pn!‘ 
orkiestrę, z Carlo Zecchi na 
— składającym tu hołd mistrW* 
włoskiej opery narodowej.

Kazimierz NOWOWIEJSKI



Pracownicy poszukiwani
Inżyniera lub technika geodetę z uprawnieniami 
lub z dłuższą praktyką zatrudni „Hydroprojekt” 
w Poznaniu, ul. Konfederacka barak 2. Wyna­
grodzenie do 3.500 zł plus premia w zależności 
cd kwalifikacji.-________________ 14792g
Magazyniera najchętniej z branży papierniczej 
poszukuje spółdzielcza placówka prasowa. Wy­
nagrodzenie wg spółdzielczej siatki płac. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 14813g
Kwalifikowanych tokarzy, tapicerów, blacharzy 
karoseryjnych, monterów silnikowych i ślusarzy 
oraz kierownika dziecięcej kolonii letniej na mie 
siąc sierpień przyjmą do pracy Wojskowe Za­
kłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wa­
wrzyniaka 43. Zgłoszenia osobiste w Dziale Za­
trudnienia w godz. od 7—9 i 13—15 K2458
Kierowników budowy, kierownika działu zao­
patrzenia i transportu, kierownika działu płacy 
i pracy, kierownika hotelu robotniczego, mecha­
nika na sprzęt; budowlany i tabor samochodo­
wy, majstrów budowy, murarzy, cieśli, betonia­
rzy, elektryków, hydraulików operatorów — z 
możliwością delegowania na budowy zamiejsco­
we, poszukuje Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Indywidualnego Przedsiębiorstwo Państwowe, 
Oddział w Poznaniu, ul. Jerzego 13. Płace wg 
układu zbiorowego. Dla zamiejscowych kwatery 
na miejscu. K2485

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY TELETECHNICZNE T-7
W POZNANIU, ULICA GŁOGOWSKA NR 19

OGŁASZAJĄ KONKURS
na stanowiska:

GŁÓWNEGO INŻYNIERA
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA

Warunki: wyższe wykształcenie techniczne ze znajomością 
zagadnień z dziedziny teletechniki.

Kandydat winien wykazać się kilkuletnią praktyką na kie­
rowniczych stanowiskach oraz znajomością organizacji pracy 
w przedsiębiorstwach przemysłowych.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego przemysłu me­
talowego.

Oferty można składać do dnia 25 maja 1959 r.

RADA ROBOTNICZA DYREKCJA
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU TELETECHNICZNEGO

K2789

Wiertacza na wiertarkę koordynacyjną, 12 to­
karzy, 4 ślusarzy, 4 wiertaczy, 2 przetokowych 
i 2 kierowców na ciągniki zatrudni zaraz Poz­
nańska Fabryka Maszyn Żniwnych Poznań— 
Starołęka, ul. Pstrowskiego nr 1. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. K2514
4—6 sprzedawczyń z odpowiednimi kwalifika­
cjami zatrudnimy. Zgłoszenia z życiorysem na­
leży złożyć w Biurze Administracji D/H „Deli­
katesy” I w Poznaniu, ul. Głogowska 48/50.
______________________________________ K2516 
Inżynierów bud. ląd. — ze znajomością robót 
sanitarnych, techników budowlanych, mistrzów 
budowlanych z praktyką w robotach budowia- 
no-kons.trukcyjnych i zewnętrznej instalacji 
wodociągowej, kanalizacyjnej i gazowej oraz 
brukarzy, cieśli, murarzy, spawaczy, zbrojarzy, 
betoniarzy, maszynistów sprzętu budowlanego i 
robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót inży­
nierskich Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac, Poznań, Stary Ry­
nek 80/82, pokój 12. Wynagrodzenie oraz pozo­
stałe świadczenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie z dnia 15. III. 1958 roku. 
_______________________________________ K2519 
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
Poznań-Antoninek, ul. Warszawska nr 349 przyj 
mą od zaraz każda ilość przyuczonych ślusarzy, 
tokarzy, frezerów oraz uczni w w/w zawodach, 
dwóch elektryków samochodowych, ośmiu pra­
cowników do transportu, jednego kowala oraz 
maszynistkę ze znajomością stenografii. Dojazd 
do pracy własnym autobusem. Warunki do omó­
wienia w Sekcji Kadr.__________________ K2535
Kierowców samochodowo-motocyklowych przy­
gotowujących do egzaminu na prawo jazdy 
kategorii amatorskiej przyjmuje Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła w Poznaniu. Kurs roz- 
pocznie się w poniedziałek 4 maja br. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela Sekretariat Za­
kładu w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 w godz. 
od 8—20. K2541

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W LUBONIU

podaje do wiadomości, że z dniem 23 kwietnia 
1959 r. przystępuje się do kapitalnego remontu 
ulicy Żabikowsikiiej.

W związku z tym

zamyka się
wszelki ruch kołowy na odcinku od ul. Kole­
jowej da granicy m. Poznania z dniem ogło­
szenia aż do odwołania. Autobusy MPK kurso­
wać będą z Dębca do ul. Świerozewskiej i od ul. 
Kolejowej do Lubonia PI. Wolności. Pasażerowie 
będą mielił prawo przejazdu na bilet wykupiony 
z Dębca do Lubonia z przesiadką przy ul. Swier - 
czewskiej i dalszym kursem od Ul. Kolejowej 
do Lubonia i odwrotnie Objazd dla wszystkich 
innych pojazdów kołowych odbywać się będzie
ul. Dzierżyńskiego i ul. Kolejową. , K2842

Praca Sprzedaż
Pracujące małżeństwo po­
szukuje pomocy do dwoj­
ga dzieci. Poznań, Wino-
grady 145 m. 4. 1556«g
Potrzebna ekspedientka z 
całkowitym utrzymaniem 
i spaniem, najchętniej z 
prowincji. Poznań, Gar­
baty 65 (Pieką mi a-Ci ast-
kam i a). 14665g
Gospodyni na probostwo 
(bez inwentarza) w małym 
mieście potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15437g.
Pomoc domowa 2 razy tyg. 
najchętniej emerytka po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, Głogowska 111 m. 10.

14877g
Potrzebna zaraiz pomoc 
domowa na wieś blisko 
miasta. Warunki dobre, 
Stefaniak, Lenartowice,
poczta Pleszew. 10303p
Dzielną ręczniiarkę ucznia- 
uczennicę przyjmie pra­
cownia krawiecka. Po­
znań, Kniewskiego 3.

14636g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Lampe-
go 21 m. 3. 15087g

Samochód Wartburg sprze 
dam. Wiadomość: Poznań, 
Głogowska 50 w podwórzu. 

15680g
Wózki dziecięce autka ko­
szykowe. ceratowe, drew­
niane, sportki ..Warsza­
wa" nowoczesne gięte na 
łożyskach 1 dla lalek pole­
ca H Świetlik. Poznań
Wrocławska 13 10171g
Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte- 
oianów, Poznań, Czerwo-
nej Armii 39, 13000g
Plastyk w płytkach na 
obuwie 1 torebki damskie, 
terby gospodarcze, aktów­
ki, teczki, nesesery ! róż­
na galanterię w rozmai­
tych kolorach i wzorach 
ooleca wytwórnia plasty­
ku, Piotr Chełstowski. Po 
zrrań, ul. Matejki 6 m. 8,
tel 622-22. 13093g
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW 4-drzwiowy w 
dobrym stanie. Dużo czę­
ści zapasowych. Wołk Ra­
koniewice. Rynek 18, tel.
48 9507p

Państw, Podstawowa 
Szkoła Muzyczna

ZAKUPI

FORTEPIAN 
lub PIANINO 
w b. dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3 
dla 15328g.

OBWIESZCZENIE
o licytacji nieruchomości

Komornik Sądu Powiatowego Rew. III w Poznaniu, mający karf- 
cełarię w Poznaniu, przy ul. Młyńskiej la, pokój 2, na mocy przepisu 
art. 685 KPC podaje do publiiciznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensji wierzyciela, na podstawie wykonairfych nakazów zapłaty 
b. Sądu Grodzkiego w Łodzi z dnia 10. X. 1950 r. nr N22R3/50 i b. Sądu 
Okręgowego w Łodzi z dnia. 12. X. 1950 r. Nr III N. 21/50 — odbędzie 

■ się w Sądzie Powiatowym dla powiatu poznańskiego w Poznaniu 
przy Al. Marcinkowskiego nr 3S, pokój 26

w sobotę, dnia 23 maja 1959 r., o godzinie 11 
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU

sprzedaż nieruchomości należących do dłużnika Józefa Nowaka, zam. 
ostatnio w Przeźmierowie, pow. Poznań, położonych w Przeźmierowie, 
pow. Poznań, przy ul. Słonecznej 2 i 4, zaipisarfych w księdze wieczystej 
Sądu Powiatowego dla miasta Poznania pod nr KW 4625 i KW 10533. 
Nieruchomość oznaczona KW 10533 składa się z aznałki o powierzchni 
2959 m2 na której znajduje się domek jednoiódznnny — wilia jedno­
rodzinna, wraz z przyna.leżnościami, oszacowanej na óSO.OOO -zł. Cena 
wywołania wynosi 270.000 zl. Rękojmia jaką winien złożyć licytant 
wynosi 36.000 zł. Nieruchomość oznaczona KW WZ5 składa się z działki 
budowlanej o powierzchni 3308 m2, niezabudowanej, zadrzewionej 
drzewkami owocowymi, oszacowanej na 88.700 zł. Cena wywoławcza 
wynosi 66.525 zł. Rękojmia jaką winien złożyć licytant wynosi 8.870 zł. 
Nieruchomość wolno oglądać w ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją w dni powszednie od godziny 8—18, akta postępowania egze_ 
kucyjneigo można przeglądać w Sądzie Powiatowym dla powiatu 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego nt 32. 15531g

SPRZEDAMY 

wchuti 3 ton. 
„PRAGA” 

po kapitalnym remon­
cie. Wiadomość: tele-
fon 94-82. 15140g

d OGŁOSZENIA DROBHE fe

Przetarg
ŁÓDZKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 

W ŁODZI, ulica Wólczańska 223 

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

40.000 MB ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH, 
grubocząstkowych mosiężnych, długość jednostki 
19 cm na taśmie szarej, czarnej i brązowej.

Bliższych informacji udziela dział zaopatrzenia.

Kamień budowlarfy na fun 
damenty, płytowany na 
cokoły, brukowiec — do- 
ttarczy wagonowo , Osad­
nik” — Szczecin 5, skryt-
ka 28. 9996p
Samochód P-70 przebiegu 
2.500 km sprzedam. Skwie 
rzyrta, PI. Rewolucji Paź­
dziernikowej 3. Bliższe 
informacje: Szamotuły,
tel. 513. 14763g

Sprzedam dzielarrikę piekar 
niczą do dzielenia bułek 
w dobrym stanie. Gawry- 
szak, Śmigiel. Sienkaewi- 
cza 7, _____15OD5g
Motocykl WFM nowy 
sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 7 m. 4, godz. 16
(Wilda). 15009g
Samochód Wartburg, stan 
idealny, sprzedam. Po­
znań, Kanałowa 11. 150 lOg

Oferty należy składać do dnia 27 
w sekretariacie fabryki.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28
W przetargu mogą uczestniczyć 

stwa państwowe i spółdzielcze.

kwietnia br.

kwietnia br. 
przedsiębior- 

K2732

SPOŁECZNE PRZEDS. BUDOWLANE 
P O Z N A N, ulica Artyleryjska nr 2

ODSTĄPI 
nieodpłatnie większe ilości

Motocykl K-55 125 ccm 
prawie nowy sprzedam. 
Poznań, Cieszyńska 10 
_____________________ 14764g 
Sieć rybacką 50 m długą, 
stan dobry, sprzedam. A- 
dreś wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego . 3 
dla 10618p.

Motocykle: WFM zmoder- 
mzewany angielski górno- 
zaworowy z wózkiem — 
sprzedam lub zamienię 
na Iża. Poznań, Strzałowa
7 (garaż).

Lokale

14184g

Sprzedam motocykl SHL 
na przednim teleskopie, z 
licznikiem w bardzo do­
brym stanie. Kołodziej, 
Poznań, Jackowskiego 53
m. 7. 14986g

Wrocław! Zamienię 4 po­
koje samodzielne z wygo­
dami, 'II piętro, słoneczne, 
na 2 pokoje samodzielne 
z wygodami w Poznaniu, 
słoneczne do II piętra. Ró­
żański, Wrocław, Kluczbor

trocin i wiórów drzewnych
ze swojej stolami przy ulicy Artyleryjskiej 2a
w Poznaniu. K2753

Nieruchomości
Parcele niecały hektar —
przedmieście Poznania
ptzy miejskiej komunika-
cj’i sprzedam lub zamienię 
na samochód
lub Spartak.

Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań. Pawła Findera 38 
m. 1, w godz. od 16—19.

____________________ 15532g
Pianino nowoczesne płyta 
metalowa, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Poznań, 
Kadłubka 4/8, od godz. 15. 
___________________ 15859g

ska 6 m 4. K2719
Szczepankowo, 
prawska 8.

Moskwicz 
PozrTań-

ul. Wie- 
15504g

Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13331g.

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni 
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuje rów 
rliież spadkowe Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

Sprzedam dom piętrowy, 
przy głównej ulicy w mie 
ścóe 20 km od Poznania, 
nadający się na rzemiosło, 
cały wolny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3.14719g 
Sprzedam 5 móirg dobrej 
z;emi w Skórzewie, blisko 
Poznania. Sylwester Ma- 
z.urek, Poznań _ Ławica,
ul. Stawińska 5.

Różne

14768g

Cieśli, murarzy, ślusarzy na konstr. stalową, 
brukarzy, spawaczy, robotników do robót bu­
dowlanych i torowych oraz dozorców na pół i 
pełen etat na teren Poznania, zatrudni zaraz: 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26 (pokój 22), Za­
robek według Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Noclegi dla zamiejscowych robot- 
ników kwalifikowanych zapewnione. K2582 
Sprzedawców lodów „Pingwin” na sezon 1959 r. 
Przyjmie Poznańska Spółdzielnia Mleczarska w 
Poznaniu, ul. Ogrodowa 14. Zgłoszenia osobiste. 
, __________________________________K2584
Pracownika na stanowisko kierownika tech­
nicznego zatrudni natychmiast Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Zielonej Górze, 
ul. Chopina 1. Wymagane kwalifikacje: wielo­
letnia praktyka w zawodzie stolarstwa meblo­
wego oraz wykształcenie przynajmniej średnie. 
Wysokość wynagrodzenia do uzgodnienia.
__________________________________ K2612
Szamotulska Fabryka Mebli w Szamotułach za­
trudni zaraz w Dziale Planowania ekonomistę 
z wyższym wykształceniem ekonomicznym. Zgło 
szenia osobiste lub pisemne należy kierować do 
Sekcji Personalnej. Warunki płacy i pracy do 
gówien i a na miejscu. K2620
Unistę materiałowego z wyższym wykształ- 
wniem i odpowiednią praktyką przyjmie zaraz 

rzedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Po- 
znaniu, ul. Ratajczaka 26 (wejście od bramy z 
Ubcy Czerwonej Armii 29). Wynagrodzenie od 
l£Wdo 2.000 zł plus premia. K2622

Potrzebny dozorca domu 
— rencista. Nieruchomość: 
Poznań, Zwierzyniecka 39. 
Zgłoszenia: Poznań, Sza­
marzewskiego 18 m. 5 (ad­
ministrator) między godz.

Siatki parkanowe — ogro­
dzeniowe do klatek — i in 
ne polecam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 268 (sklep).

14267g

Samochód „Skoda” 4- 
drzwiowy 1102, stan bardzo 
dobry, sprzędam. Jasiczak, 
Śrem, Poznańska 1 10293g

15—18. 15089g

Sprzedam okazyjnie moto­
cykl „Jawa” 250 ccm nie- 
dotarty. Jan Mikołajczak. 
Poznań, ul Michała 39, 
blok IV m. 15 14481g

Uczni 2 przyjmę. Poznań, 
Ostrowska 176 (stolarnia).

15111g

Sprzedani samochód oso­
bowy „Skoda” 1101 w do­
brym stanie H. Czosnow- 
ski, Nowe Miasto n. W.,

Sprzedam nowy motor z 
przyczepą marki M-72 
28.000 zł oraz nowy tele­
wizor, radio i adapter ra­
zem marki „Białoruś-4” 
12.000 zł. Leon Ugarynko, 
Rawicz, Grunwaldzka 52.

10297p

Zamienię duży pokój z 
kuchnią, front, parter na 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką do II piętra wzgl. 
podobne wyłączone kupię. 
Korzystne warurfkl. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14122g.
Zamienię pokój 19 m* pół 
suterena w centrum Gdyni 
na maleńki pokoik w Po­
znaniu. Owerko, Poznań. 
Załęże 6 m. 3, po godzi-
rfie 17.

26, tel. 87-95. 13332g
Domek 1-rodzinny wolny 
165.000 zł oraz wielki wy­
bór will, parcel, gospo­
darstw, poleca: Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii
23. 14133g
Gospodarstwo rolne (8 ha) 
z dobrze utrzymanymi za 
budowaniami (sadem owo

Uwaga! Przed kupnem te- 
lewizora poradź się w kon 
cesjonowanej wytwórni 
anten telewizyjnych „E- 
lektronika’’ — Inż Franci­
szek Ciernioch , Poznań, 
ul. Strzeszyńska 51b tel. 
845-72. Specjalność anteny 
wydajne, daleki! odbiór. 
Dobra anterfa telewizyjna
to dobry obraz. 14979g

Nauka pow. Jarocin 14645g

cowym 
sztyński

powiat wol- 
sprzedam

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a oarter 12464g

Płytki ścienne 15 X 15 bia 
łe i seledyn sprzedam. Po 
znań. Łukaszewicza 3, tel.

Hodowcy! Sprzedam tanio 
klatki dla rforek i lisów, 
maszynę do mielenia kości 
z motorem, maszynę do 
mięsa „wilk”, lodówkę no­
wą. Kowalski, Szamocin,
pow. Chodzież 10298p

14547g

623-42. 14670g
Ciągnik Lanz Buldog 25 w
dobrym stanie sprze-

Kursy samochodowe ama­
torskie i motocyklowe or 
ganizuje TKWP. Rozpoczę­
cie kursu pod koniec mie­
siąca. Informacje i zapi­
sy Poznań, Lampego 7. tei. 
14-45, od godz. 9—19, sobo-

Nutrie kolorowe — platy­
ny srebrne (Grbnland-Sa- 
phir) po Importach — 
sprzedam. Piątkowo Wieś 
nr 42, pow. Poznań, (u soł-

dam. Leon Kaczmarek. Te 
respotockie, poczta Opale.
nica. 10305p

ta od 9—16.

Knpno

K28O9

Maszynę do szycia również 
starszy system kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń,
Swier czewskiego 3 
15540g.

dla

Kupię pianino krzyżowe 
do 8.000 zł Zgłoszenia li­
stownie. Owerko. Poznań,
Załęże 6 m. 3. l4077g
Maszynę do szycia dam-
ską krawiecką kupię.
Poznań, Chłapowskiego 3
m. 3 (Wilda). 14707g
Polistyren czarny kupię.
Z Saskowski Poznah. Ko-
ścielna 17. 15148g

tysa). 14684g
Skręcarkę powrożrliczą 
uniwersalną na łożyskach

Mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią z wszelkimi wygo­
dami w Nowej Soli zamie­
nię na podobne w No­
wym Tomyślu. Zbąszyniu, 
Buku lub Opalenicy In­
formacje: Zakłady Mły. 
narskie w Nowym Tomy- 
ślu. ' 9854p
Kupię mieszkanie wyłą­
czone 3-pokojowe, kom­
fortowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 14782g.

(eweift. bez ziemi). Infor­
macje: Wolsztyn tel 360. 

14485g
Okazyjnie sprzedam zie­
mię 3 ha po 1 ha. Kazi­
mierz Wójcik. Krosna k. 
Mosiny, pow. Poznań

14644g
Parcelę morgową pod .do­
wolną zabudowę blisko 
ulicy Dąbrowskiego sprze­
dam po 30.000 zł na do­
godnych warunkach spła­
ty. Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1, 15033g

sprzedam. Władysław
Komplety pod wozy kon­
ne, piasty stalowe, łoży­
ska wałkowo - stożkowe, 
sprzeda warsztat. Poznań,

Schmidt, Czarnków, Wro-
nieoka 3. 10307p

Żydowska 28. 14741g
Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy DKW po 
kapitalnym remoncie na 
16-kach, nowe ogumienie 
z garażem blaszanym oraz 
psa seter-gordona. Skl- 
bicki, Barwice. Kościusz­
ki 10 pow. szczeciński.

14742g
Cegłę ułamkową porozbiór 
kową dostarczy wagonowo 
..Osadnik” — Szczecin 5, 
skrytka 28. 9995p
Motocykl SHL 125 ccm po 
szlifie sprzedam. Cena 4.000 
zł. Buk, Boh. Bukowskich
10 14783g

Sprzedam dołownik 3-rzę- 
dowy z przykrywa czem 
prod. niem. Cieluch Luto- 
gn.iew 12, pow. Krotoszyn. 

10615p
Szafę, duży bufet kuchen­
ny, spacerówkę, sprzedam 
tanio. Plac Asnyka 3a m.
5 15732g
Sprzedam 4 nowe koła nie- 
okute, 4 koła używarfe do 
wozu roboczego, 3-skibo- 
wiec używany w dobrym 
stanie. Garstkiewicz. Kór­
nik, Poznańska 98. 10966p
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl z przyczepką DKW 
350 oraz 5 kół 400X10 z tar 
czarni. Poznań, Wawrzy-
niaka 17 m. 15 15046g

Przyjmę pokój do remort- 
tu wzgl. za zwrotem ko­
sztów remontu. ,Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 147 37g,
Zamienię samodzielne mie 
szkanie pokój z kuchnią 
eweńtl. 2 pokoje z kuch­
nią z dozorstwem na pokój 
z kuchnią bez dozorstwa. 
Peryferie niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14788g.
Studentka poszukuje po­
koju od maja lub czerwca 
na okres 2 lat. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14794g
Zamienię 1 pokój z kuch­
nią nh 2 oddzielne pokoje. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14894g.

Domki j ed nor o dzi n ne.
wille, gospodarstwa, par­
cele, działki ogrodnicze 
poleca-poszukuje udziela­
jąc w zakresie swej dzia­
łalności fachowych i praw 
nych porad. .Fortuna”, Po 
znań, Ratajczaka 30 m. 3,
tel. 529-02. 15403g
Sprzedam 10 ha ziemi, 1
km od miast a Kroto-
szyn, Świętokrzyska 66,
Namyślak. 10296p
Parcelę Janikowo 798 m! 
(100 m od przystanku tram 
wajowego), oparkanioną. 
sprzedam. Poznań. Szama 
rzewskiego 60 m. 16. 14688g
Kupię dom 1-rodzinny, 
wyłączony Grunwald — 
Jeżyce — Sołacz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Swierczew 
skiego 3. dla 14708g.

Eleganckie sukrfie ślubne, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania 
męskie, fraki poleca: Wy­
pożyczalnia, Poznań Dłu 
ga 9.  13372g
Wypożyczalnia elegan-
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 13387g
„Autoinformator” dla ku­
pujących 1 sprzedających 
pojazdy mechaniczne Ba- 
dania techniczne, wyceny, 
informacje i porady. Inż. 
Zdzisław Koczurowski, Po 
zirań. Zwierzyniecka 8,
tel. 90-54. 1406 6g
Swiatłokopię rysunków, 
fotokopie dokumentów 
wykonuje (z prowincji — 
na poczekaniu). Poznań, 
Roosevelta 12 14712g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy . igieł - maszynek, 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 14716g

Dnia 19 kwietnia 1959 r. zmarł długoletni pra- 
c°wn>ik naszych Zakładów

Karol Radzim^rski
Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow- 

«»ka i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się drflia 21 kwietnia 1959 r„ 

0 ®odz. 16 na cmentarzu na Janikowie.
ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA

R W POZNANIU
Kada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 

_____ K287B “

Dnia 18 kwietnia 1959 r. odszedł od nas nagle, 
ysmaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 

tatudek, nasz drogi zięć szwagier i wujek, prze­
kazy lat 35, śp.

Henryk Waligórski 
ri3>0®rze’0 odbędzie się we wtorek, 21 bm., o go- 

11,30 z kaplicy cm&ntarrtej na Górczynie.
Msza św. odprawiona zostanie dnia 21. V. 1959 r. 
godz. 6,30 w kościele M. B. Bolesnej.

W ciężkim żalu pogrążona 
ŻONA Z CÓRUSIĄ

_ Palacza 28 m. 1. 15907g

Dnia 18 kwietnia 1959 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ nasz najdroższy ojciec, brat, 
szwagier, wujek, teść i dziadek, przeżywszy lat 
74, Śp.

Feliks Czapracki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o go­

dziny 17 z kostnicy nowego cmentarza w Swa-
rzędzu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Swarzędz, ul. Kórnicka 68.

W dniu 18 kwietnia 1959 r. zmarł nagle, Hasz 
długoletni i sumienny współpracownik, śp.

Henryk Waligórski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
Rada Zakładowa ZZPIA przy Państw. Operze 

P. O. P. Pracownicy Dyrekcja Opery 
15915g

Drflia 17 kwietnia 1959 r. odeszła z naszego 
grona, śp.

Joanna Markiewicz
W Zmarłej straciliśmy dobrą i sumienną pra­

cownicę. .
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm„ o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 
Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja 

SZPITALA PKP W POZNANIU.
. . 15886?

Dnia 18 kwietrtia 1959 r. zmarł, śp.

adwokat Władysław Bielawski
członek Zespołu Adwokackiego w Kępnie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 kwietnia 1959 r„ 

o godzinie 16 na cmentarzu przy kościele Sw An­
toniego w Ostrowie.

RADA ADWOKACKA
W POZNANIU

K2878

Kuplę dom 1-rodzinny z 
rozpoczętą budową lub do 
wykończenia. Dz/elnica 
Jeżyce — Sołacz — Grun­
wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14709g.

Nasiona, superpajzy. no­
woczesnej trawy pastew­
nej, jednoletniej, 2-metro 
wej, 3-kośnej. 3-krotnie 
wydajniejszej od łąki. 
Porcje ,3-a.rowe 20 zł, 10 
porcji 130 zł. Instrukcje 
wysyła po otrzymaniu na­
leżności — Alfons Posch- 
wałd, Wytomyśl, pow. No­
wy Tomyśl, woj. pezn.

103O2p

. Matrymonialne

Sprzedam domek z parce­
la 1800 m! w Jun.ikowie, 
ul. Junikowska, Wołrfy 
pokój z kuchnią i cały 
strych, poza tym 2 poko­
je z kuchnią. Warunek: 
zastępcze mieszkanie l'/i 
pokoju z kuchnią, infor­
macje: tel. 82-11, wewn. 
555. Winogrady 143 m. 2.

Samotny pozna panią bez­
dzietną do lat 50. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14744g.

Nosze zyński. 14726g

Samotny, rzemieślnik lat 
31, posiadający gotówki 
około 40 tys. zapozna pan­
nę lub wdowę z własnym 
mieszkaniem na wsi albo 
w mieście. Oferty preszę 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla i5506g.

Dnia 18 kwietnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., moja żona, rfasza naj­
ukochańsza i nigdy niezapomniana matka, siostra, 
teściowa i babcia, przezywsizy lat 75, śp.

z Piotrowskich

Słan:s*awa Jusiowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 10,30 z domu żałoby w Mrowinie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Mrowino, Skorzęcin, Sarbia, Luboń, Stęszew.

15872g



Pierwsze — 
NaillmicM SKorzęcin

Już po raz drugi zołoga Nad­
leśnictwa Skorzęcin zajęła 
pierwsze miejsce w poznań­
skim, Zarządzie Lasów Pań­
stwowych, zdobywając ponow­
nie proporzec przechodni.

Wręczenia proporca i nagród 
pieniężnych przedstawicielom 
załogi Nadleśnictwa dokonał 
dyrektor Zarządu LP inż. Aloj­
zy Cysewski. Na uroczystość, 
która odbyła się w Witkowie, 
przybyli liczni zaproszeni go­
ście z powiatu gnieźnieńskiego.

Po części oficjalnej, młodzież 
tamtejszego Technikum Rolni­
czego wystąpiła z własnym 
programeme artystycznym.

(wł)

I Setna w powiecie gnieźnieńskim
Zaczęło się w grudniu 1956 roku. Mieszkańcy siedmiu 

wiosek nad Jeziorem Lednickim, a mianowicie Lednogóry, 
Imielna, Imielenka, Rybitw, Moraczewa, Nowejwsi 
i Skrzetuszewa wyłonili Społeczny Komitet Elektryfikacyj­
ny oclem skrócenia i przyspieszenia drogi do światła. Nie­
cierpliwość, jak się okazuje jest też czasem dobrym do­
radcą. Inicjatywa społeczna została bowiem uwieńczona 
pełnym sukcesem. Wiosną 1959 roku w wymienionych wios 
kach zabłysło światło elektryczne, a w ubiegłą sobotę

liśmy się podczas sobotniej u- 
roczystości włączenia prądu. 
Było to wielkie wydarzenie dla

w Lednogórze, jako ostatniej w tej serii wsi.

Im więcej nawozów
Rolnicy powiatu jarociń­

skiego dobrze przygotowali się 
do siewów wiosennych, rozpo-

mieszkańców Lednogóry, o 
tym większej wadze społecz­
nej. że jest ona setną wsią 
w powiecie gnieźnieńskim, któ- 
ra w okresie powojennym o- 
trzymala światło elektryczne. 
Z tej też okazji na uroczysto-

1600 tys. litrów 
rocznie

Gnieźnieńskie Miejskie Przed 
siębiorstwo Przemysłu Tere­
nowego prowadzi już w tym 
roku ogółem 15 zakładów wie­
lobranżowych, zatrudniając po 
nad 700 pracowników. Plany 
tegoroczne przewidują dalsze 
inwestycje i zwiększenie pro­
dukcji o jedną trzecią dotych­
czasowej.
Jeden z największych w przed

siębiorstwie zakładów wy-
twórnia win, dostarczyła w ro­
ku ubiegłym około miliona li­
trów wina. Otrzymała ona no­
we pomieszczenia kosztem 1,1 
min zł, co pozwoli podnieść 
produkcję do 1.600 tys. litrów 
rocznie.

Inne większe inwestycje o- 
bejmą wytwórnię ozdób choin­
kowych. Ponadto przemysł te­
renowy zagospodaruje inne o-

Trzeba jednak powiedzieć, 
że lednogórska droga do świat­
ła nie była usłana różami. Cho 
ciąż władze powiatowe poma­
gały jak mogły, ale wiadomo, 
że elektrotechniczne materia­
ły budowlane należą jeszcze na 
razie do tzw. deficytowych. To 
też nie obyło się bez trudności 
zaopatrzeniowych, a nawet 
przykrości organizacyjnych. By 
ly chwile, że ludność zwątpi­
ła w powodzenie całej akcji.

Prezydium Komitetu — Jó­
zef Dębowski, Franciszek Są- 
dej, Zdzisław Budzyński, Jó­
zef Jóźwiak i Antonina Handz- 
lowa — dokładało starań, aby 
rozpoczęte dzieło doprowadzić 

do końca. Zgromadzono więc 
po wielu miesiącach żmudnych 
poszukiwań odpowiednią ilość 
materiałów, zawarto umowy z 
przedsiębiorstwami, do robót 
niefachowych zabrali się ocho­
czo mieszkańcy. Wybudowano 
6 stacji transformatorowych, 
12 km linii wysokiego i 28 km 
niskiego napięcia. Równolegle 
każdy gospodarz własnym 
sumptem instalował przewody 
i urządzenia wewnętrzne w 
swej zagrodzie. Ogólny koszt 
budowy łącznie z instalacjami

wydatków 
wnętrzne.

na istalacje we- 
WłaćLze powiatowe

pospieszyły oczywiście z po­
mocą. Bank Rolny w Gnieźnie 
udzielił 275 tys. zł pożyczki na 
skrypty dłużne, Prezydium 
PRN przyznało dotację w kwo 
cie 145 tys. zł. Jako nagrodę za 
trudy i wysiłki starszych, szko 
ła lednogórska otrzymała te­
lewizor marki „Orion”, który 
w tej chwili jest już czynny i 
odbiera „na czysto” program 
poznańskiej stacji.

Tych szczegółów dowiedzie-

ści byl: obecni: zastępca 
wodniczącego Prezydium 
inż. Tomasz Malinowski,

prze- 
WRN
prze-

czynając je już w połowie 
marca. Dziś już można stwier­
dzić, że roboty te zostały wy­
konane terminowo.

Ziarno na reprodukcję w ilo 
ści 2.600 kg pszenicy jarej i 
16.000 kg owsa zostało rozpro­
wadzone na kółka rolnicze. 
Dla rolników, dotkniętych klęs 
kami, przeznaczono 15.500 kg 
owsa. PGR-y Aleksandrów,

wodniczący Prezydium PRN f Magnuszewice, Teresa i Przyby 
mgr. Kuroszczyk, I sekretarz sław rozprowadziły na wymia-
KP Józef Cichowlas, sekretarz 
powiatowy ZSL ob Gano oraz 
wielu innych przedstawicieli 
władz powiatowych i woje­
wódzkich.

sław rozprowadziły na wymia-

biekty. (wł).
wewnętrznymi oblicza 
3 miliony zł. Niemały 
slłek rolników.

się na 
to wy-

Przed 1 Maja
W Lesznie powołano Komi­

tet Obchodu Święta Pracy — 
1 Maja któremu przewrodniczy 
I sekr. KP PZPR — Bernard 
Hybiak. Omówiono już w 
głównych zarysach projekt u-
roczystości 1-majowych 
mieście i w powiecie. (r)

IV Murowane;-iMi)i3
W Murowanej Goślinie buduje

Samych lednogórzan
wało to 745 tys

koszto­
nie licząc

się osiedle domków 
nych. W pierwszym 
stanie na działkach 
domków. 9 jest już

jednorodzin- 
,,rzucie” pow 
miejskich 18 

w budowie a

Szereg zakładów pracy w 
Pile podjęło zobowiązania z o- 
kazji zbliżającego się Święta 
1-Maja. Przede wszystkim są 
to zobowiązania podniesienia 
jakości produkcji, wzmożenia 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, zwiększenia aktywności or­
ganizacji partyjnych przyza­
kładowych.

przy pozostałych ręzpoczną się 
boty w najbliższym czasie.

ro

Pałac widmo
Gromadzka Rada Narodowa w 

Skokach (a ściśle jej prezydium) 
od stycznia urzęduje... w świetli­
cy miejskiej. Innego lokalu nie 
ma. Co prawda jest pałac o 16 po 
kojach, wykorzystywany w zasa­
dzie w ciągu dwóch letnich mie­
sięcy przez artystów - plastyków. 
Dlatego władze miejskie jak i 
gromadzkie niechętnym okiem na 
niego patrzą.

Ponail pian
Kaliskie Zakłady Tworzyw 

Sztucznych dzięki wysokiemu 
przekroczeniu norm produk­
cyjnych wykonały plan kwar­
talny w 102,4 procentach. ,

Załoga Kaliskich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego wy­
konała zadania kwartalne w 
100,5 procentach. Dodatkowo 
wyprodukowała 16.300 metrów 
tkanin wartości ponad 480 tys. 
zł.

1 maja oddana będzie 
żytku druga w mieście 
chodnia Rejonowa.

Słodyszek
zgłasza się

do u- 
Przy- 
(ko)

Były toasty, okolicznościowe 
przemówienia, wręczanie dy­
plomów uznania i wreszcie o 
godzinie 6 wieczorem, stary 
pedagog gnieźnieński, pierwszy 
powojenny przewodniczący Po 
wiato*wej Rady Narodowej — 
ob. Leichert, przesunął dźwig-
nię transformatora, 
momencie orkiestra 
hymn państwowy, a 
wielu okolicznych 
zajaśniały żarówki.

W tym 
odegrała 

w oknach 
mieszkań

Na ten sam moment czeka 
jeszcze 60 wsi i osiedli w po­
wiecie gnieźnieńskim. Chyba 
nie ominie ich w ciągu najbliż
szych 6 lat. K. J.

Piłka nożna
Wyniki-tabele

(po piątej kolejce rozgrywek)

I LIGA

Polonia Bydg. — Górnik R. 3:0 
Ruch — Cracovia 3:0, Polonia Byt. 
— Lechia 0:0, Wisła — Pogoń 4:0,
Gwardia — Górnik Z.
Legia 0:0.

TABELA

2:3, ŁKS —

zespołach Przysposobienia Roi 
niczego prowadzi się doświad­
czenia nawozowe na zbożach 
jarych. Dla upowszechnienia 
stosowania soli potasowej 
wśród plantatorów7 ziemnia­
ków rozprowadzi się 65 ton te­
go nawozu bezpłatnie. (alk)

Koziołki
Na 101 Poznańską Grę Liczbową 

,.Koziołki” wpłynęło 398.078 zakła­
dów o łącznej wartości 1.194.234 zł. 
Fundusz nagród wynosi: 556.828,70 
zł. W losowaniu głównym 19 bm. 
w Kościanie padły następujące nu 
mery wygrywające: 8 — 20 — 21

24 — 33 37.

Taki sam procent wykonania 
uzyskały Kaliskie Zakłady 
Przemysłu Jedwabniczego „Bie 
larnia”. Kaliskie Zakł. Prze­
tworów Spożywczych Winiary 
osiągnęły 106 procent planu 
I kwartału. Fabryka Pieczywa 
Cukierniczego „Kaliszanka” 
109 procent.

Na plantacjach rzepaku ozimego 
na Kujawkach i Turzy (pow. Wą­
growiec) pojawił się już słodyszek 
rzepakowy. Groźny ten szkodnik 
wyżera pąki kwiatowe, powodując 
straty sięgające 90 proc, plonów.

Każdy plantator rzepaku winien 
natychmiast przystąpić do zwal­
czania tego wroga rośliny oleistej, 
stosując się do wskazań służby 
agrotechnicznej, (kdw)

Premie PKO

W dodatkowym losowaniu wygra 
na padła na końcówkę 488 nume­
ru banderoli.

Właściciele kuponów z tym nu­
merem otrzymują wygraną z dru­
giego losowan!a, o ile na ten sam 
kupon nie padła wygrana w loso­
waniu głównym z 6, 5 i 4 trafie-

Robotnicy Kaliskiej Fabryki 
Pluszu i Aksamitu zobowiąza­
nie przedzjazdowe zrealizowali 
w 131 procentach. Zamiast 
74-921 mb. różnych, tkanin na 
rynek dostarczyli dodatkowo

16 bm. w siedzibie Oddziału Wo 
jewódzkiego PKO w Poznaniu, PI 
Wolności 3, odbyło się I publiczne 
losowanie premii pieniężnych dla 
obiegowych, premiowych książe­
czek oszczędnościowych PKO.

ntami 98.625 metrów. (t)

Kwiecień

21
wtorek

Imieniny
Feliksa

Słońce:

wsch.: g. 4.27
zach.: g. 18.44

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05

Teatry

aud. aktual.; 16.15 — sylwetki kom 
pozytorów — Antoni Rubinstein: 
17.05 — poradnik językowy; 17.15 
kurs jęz. rosyjskiego; 17.30 — muz. 
i aktual.; 18.15 Skrzynka Ubezp. 
Dobrowolnych PZU; 18.20 — kon­
cert życzeń; 20 — „Pustki w kie-

W POZNANIU JUTRO:
OPEP^A — g. 19 „Fontanna Bach 

czysaraju”; POLSKI — g. 15 „We-
scle” g. 19 „Droga do Czarnola-
su”; NOWY — g. 19.30 — „Kunszt
miłości”; OPERETKA g- 18.30

szeni” — komedia; 20.36 
pop.: 21.05 „Tradycje 1 
Lotnictwa”; 21.45 — muz. 
— „Życie duże i małe”; 
muz. rozr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 
19, 21 i 23.

— muz. 
Polskiego

tan.;
22.20

13.55,

22

16,

„Bal w Savoy’u”; SATYRY w te­
renie; REWIA — nieczynny; MAR

PROGRAM II (POZNAŃ)

CINEK — g. 11 
ska i Agnieszka'

Kropka — Kre-

. 15.30 — dla dzieci; 16 — m 
letowa: 16.45 pog. pedagog.; 
— w zakładzie Wirusologii

KALISZ
TERENIE DZ1S: 
— „Maria Stuart.

17.05 — 
dioexpr<

iz. ba
16 50 

PZH:
Ii melodii; 17.30 — ra
7.35 — fel. aktual.: —

sport: 17.50

Kina
śpiewa Barbara Barska: 18 - 
teki humoru niemieckiego”: 
— ..O problemach młodzieży

piosenki
,Z

piosenki’
Wolność

— Syrena „Zakazane 
(polski 10 1.); Stylowe

— „Opuszczeni” (wło- 
UNIEZNO — Lech —

„Pan Anatol szuka miliona” (pol­
ski 16 1.); Polonia -- „Natalia” —

18 35 — muz. i aktul.; 19 — ksią­
żki. które na was czekają; 19.30 
— konc. Zesp. Pieśni i Tańca 
Armii Radzieckiej: 19.50 — mel. 
franc.; 21 Rachmaninow: „Aleko”

16 1.); OSTRÓW Roma
,.Maskotka” (ang. 10 1.); Słońce — 
„Przygody Arsena Łupina” (franc.
18 1.); LESZNO - Panorama — 
„Piękna tancerka” (franc. 18 !.); 
FILA — Iskra — „Szukam mojej 
dziewczyny” (radź. 12 I.).

— opera: 22.20 — ..Na 
dlaczego?": 22.40 — o 
prasa literacka: 22 50

py'anie —
czym p sze

muz.
Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30,

12.04, 15, 20. 22.15 i 23.50.

Tptpwi 7 ni

tan.
8.30,

Do losowania zakwalifikowa­
nych zostało 4.885 książeczek. Roz 
losowano łącznie 73 premie pie­
niężne: 5 premii 200 proc.; 9 
premii 10O proc, oraz 59 premii 50 
proc, przeciętnego stanu wkładu 
na książeczce, w ciągu kwartału
poprzedzającego losowanie.

Premie pieniężne padły na 
stępujące numery losów: (w 
wiasach numery i symbole

na- 
na- 

pre-
miowych książeczek oszczędnościo 
wych).

Premie 200 proc.: 4537
Pz-26); 3350 (7128 Pz-11); 3549
Pz-26); 995 (17462 Pz-26); 1592 
Pz-26).

Premie 100 proc.: 4344
Pz-26);
Pz-26);
Pz-26);
Pz-22);
Pz-26).

1130 
166 
986

(18007
(17744

(16806
(14312

Pz-26); 813
Pz-26); 3888
Pz-26); 2213
Pz-21); 1314

(20613
(19601
(16978

(20890
(18231
(18991
(14701
(17804

Premie 50 proc. 
2083 (15230 Pz-23); 
102 (16862 Pz-26); 
353 (17085 Pz-26); 
2269 (20392 Pz-26); 
820 (17385 Pz-26).

: 322 (17054
4621 (7149

2708 (808
1320 (18008
3991 (17780

Pz-26);
Pz-11);
Pz-3);

Pz-26);
Pz-26);

6 bibliotek dla OSP
Na zbliżające się Dni Oświaty 

i Książki Zarząd Wojewódzki Zw. 
Ochotniczych Straży Pożarnych w 
Poznaniu, przygotował 6 biblio­
tek wędrownych dla straży tereno 
wych. Biblioteki te zostaną prze­
kazane dla powiatów wschodnich 
naszego województwa.

W bibliotekach tych
się książki tematyce

znajdują 
przeciw

pożarowej i popularno - naukowe, 
(na)

1. Polonia Bytom
2. Górnik Z.
3. Lechia
4. Legia
5. Polonia Bydg.
6. ŁKS
7. Gwardia
8. Górnik R.
9. Pogoń

10. Wisła
11. Ruch

(12. Cracoyia

7
7
6
6
6
5
5
5
4
3
3
3

13:7
1:0
6:4
6:5
5:3

4:6
5:8
6:8
4:7
5:10

II GRUPA PÓŁNOCNA
podajemy osobno)

TABELA
(wynki

1. Lech 8 7:2
2. Odra 8 9:4
3. Śląsk 7 9:4
4. Arkonia 7 7:4
5. Warta 6 5:4
6. Calisia 5 7:6
7. Polonia W. 5 6:6
8. Olimpia 5 7:8
9. Polonia Gd. 4 5:6

10. Zawisza 2 3:6
11. Pomorzanin 2 5:11
12. Piast N. R. 1 3:12

II LIGA GR. POŁUDNIE

Stal Sosn. — Szombierki 2:1, Unia
Taro. Walter 1:0, Stal Mielec

i — Concordia 1:0, Legia 
Unia Rac. 1:1, Stal Rz.

(przód 1:1, Wawel — Piast

TABELA

1. Wawel
I 2. Unia T.
1 3. Stal Mielec
I 4. Stal Sosn.

5. Concordia
i 6. Unia Rac.
j 7. Naprzód

8. Piast Gl.
9. Legia Kr.

10. Stal Rz.
11. Szombierki
12. Walter

9
8
7
7
6
5
5
4
4
4

0

Kro. — 
— Na- 
Gl. 2:0

8:2
5:1
6:3
8:6
7:3
8:6
5:6
7:7
5:8

4:9 
/2:11

III LIGA WOJEWÓDZKA

Polonia Chodzież — 1
Dyskobolia — Górnik 3

ia 2:1, 
iedno-

czeni 
Lech 
lonia 
Obra

2:2, 
P. 
2:0.

Polonia L. 1:1, Warta — 
Polonia N. Tom. /— Po-
0:2, Kolejarz

TABELA

1. Zjednoczeni
2. Polonia Poznań
3. Polor) i a Chodzież
4. Polonia Leszno
5. Dyskobolia
6. Górnik
7. Warta
8. Kolejarz Kępno
9. Polonia N. T.

10. Prosną
11. Lech
12. Obra

Kęj no

3
3
3

3
2
2
2

nę 30 ton pszenicy jarej i 169 
ton wsa.

Uzyskane dodatkowe kredy­
ty na nawozy sztuczne wyno­
szą 900 tysięcy złotych (po­
przednio 1.550.000 zł). Rolni­
cy mogli więc w pełni zaopa­
trzyć się w nawozy. Magazyny 
GS-ów opustoszały. Jeżeli w 
roku ubiegłym całoroczne zu­
życie nawozów wynosiło zaled­
wie 32.6 kg czystego składnika 
na 1 ha, to w roku bież, na 
wiosnę wyniesie już 66 kg na 
1 ha czyli o 102,4 proc, więcej 
niż w 1958 r. Z pewnym opóź­
nieniem nadchodzą wagony z 
nawozami zamówione przez 
kółka rolnicze.

Służba rolna PZK i OR za­
łożyła 27 doświadczeń nawozo­
wych na zbożach i roślinach 
okopowych oraz 10 doświad­
czeń na łąkach. Ponadto w 31

5:3

4:3

4-6

Wyjaśnienia- 
odpowiedzi

Nasz korespondent z Pyzdr poru 
szył w „Głosie” 11 ubm. sprawę 
zamknięcia Biblioteki Gromadz­
kiej we Wszemborzu. Jak pisze do 
nas Prezydium PRN — było to 
spowodowane: wyjazdem kierow­
nika tej Biblioteki na kurs, bra­
kiem zastępcy i brakiem pieniędzy 
na to zastępstwo, gdyż podwyżka 
uposażeń pracowników bibliotek 
nie objęła budżetów, stąd niedo­
bory.

Pisaliśmy 20 ubm., że sklep 
winno - cukierniczy PSS w Wą­
growcu sprzedaje artykuły spo­
żywcze. Dowiadujemy się od dy­
rekcji PSS, że towary są sprzeda 
wane te sarnę, tylko szyld zmie­
niono. Dobre i to.

7 lutego korespondent nasz z 
Jerki w artykule „W stosunku 
18:5” domagał się zorganizowania 
spędu żywca w tej wiosce. Tym­
czasem — jak pisze PZGS z Koś­
ciana — sprawa przedstawia się 
inaczej. Rolnicy sami wyznaczyli 
sobie Bieżyń na ten "el. Trudno, 
sami decydują w swojej sprawie.

Brzydka pogoda
nie odstraszyła kibiców

Największą atrakcją niedzieli 
były derby piłkarskie dwóch 

wieloletnich rywali: Lecha i 
Warty o mistrzostwo II ligi, które 
rozegrane przy śniegu i deszczu 
z wielkim zainteresowaniem ob­
serwowało aż do końcowego
gwizdka sędziego z górą 
widzów.

Kolejarze, którym 
Warty, jak to się mówi

15 tys.

skim żargonem, nigdy nie 
ży” ’ i tym razem mieli w 
trudnego przeciwnika.

Do przerwy niemal przez
czas inicjatywę mieli 
którzy przy odrobinie 
mogli byli prowadzić 
tycznie lepiej zagrali

drużyna 
piłkar-

,.le­
niej

cały
„zieloni”, 
szczęścia 

2:0. Tak- 
dębieccy

piłkarze. PO zmianie pozwolili się 
przez jakieś 20 minut „rozhasać” 
przeciwnikowi, który jednak co­
raz więcej tracił na siłach. Gdy
w 31 min. Wojciechowski, 
w tym dniu nie zachwycił, 
decydującą o zwycięstwie 
kę (Konieczka nie był w

który 
zdobył 
bram- 
stanie

obronić), gospodarze przeszli do 
generalnego natajcia.

Warciarze mogą mówić o szczę­
ściu, gdyż trzy razy piłka trafiła 
w poprzeczkę.

Lech ma do zanotowania w tym 
dniu trzy sukcesv; 1) odniósł b. 
wartościowe zwycięstwo, 2) objął 
prowadzenie w tabeli swej grupy 
i 3) dzięki wielkiej frekwencji 
widzów poprawił wydatnie swoją 
kasę.

Zupełnie bezbarwny, niecieka­
wy przebieg miał mecz Olimpii 
z jedenastką bydgoskiego Zawi­
szy. Wygrali gospodarze. Bramka 
padła z rzutu karnego, której

• Nie obyło się bez niespodzia­
nek w hokeju. Wielokrotny mistrz 
Polski Sparta (dawniej Stella) u- 
zyskał w meczu z warszawskim 
Rzemieślnikiem wynik 0:0. Grun­
wald pokonał zaledwie 1:0 AZS — 
Katowice i prowadzi w tabeli bez 
utraty punktów.

Warta wygrała ze Stellą (dawn. 
Włókno) 3:0, średzka Polonia nie­
spodziewanie zwyciężyła MKS 
Gniezno 1:0, a gnieźnieński Start 
uległ Siemianowiczance 1:3. W me­
czu o mistrzostwo II ligi AZS 
Poznań zwyciężył swego imienni­
ka ze Szczecina 1:0.

• Dużym zainteresowaniem cie­
szyły się pływackie mistrzostwa 
dzieci. Na słupkach startowych 
stanęło ponad 70 młodych za­
wodników, jakkolwiek liczono się 
ze startem ponad setki. W punk­
tacji wygrała Olimpia 36 pkt. 
przed Wartą 85 pkt., Lechem i 
Energetykiem po 10 pkt. i MKS 
3 pkt. Zabrakło m. in. najmłod­
szych z AZS, Admiry i in.

• Na brawa zasłużyli kolarze
Lecha.
Puchar 
tansie 
miejsce

W wyścigu szosowym o 
Ziemi Gubińskiej na dys- 
86 km zajęli pierwsze 

w czasie 6:59.26 godz.
przed LŻS Olkusz 7:01.40 i Odrą 
Wrocław. Czabajski (Lech), który 
zmylił trasę, zajął w indywidual­
nej konkurencji drugie miejsce. 

(X)

K róiko
Dużym sukcesem 

waków zakończył
naszych ply- 
się mecz ze 
w Maimb. W

egzekutorem 
bliński.

Calisia, po 
na własnym

był bramkarz Sza­

ładnej grze pokonała 
terenie Pomorzanina

Czy po niedzielnych pojedyn­
kach można zaryzykować twier­
dzenie, że poziom poznańskich ze­
społów uległ pewnej poprawie? 
Raczej należy się z tym jeszcze 
wstrzymać. Odczekajmy najbliż­
szych spotkań.

W pozostałych meczach grupy 
północnej, którą) my nazywamy 
poznańską — Śtąsk zremisował
z Odrą 1:1 a Piaśt wysoko 
grał z Arkonią 0:3.

A oto co działo się w 
stałych dyscyplinach:

• Dwudniowy egzamin w 
kursach jeździeckich na

prze-

pozo-

kon- 
Woli

przed wyjazdem naszej czołówki 
do Włoch i NRD wypad! pomyśl­
nie. W dobrej formie są konie. 
Podobnie czują się jeźdźcy. Eki­
py nasze wyjadą w podanych już 
przez nas składach.

• Po raz pierwszy zorganizowa­
ne w Poznaniu mistrzostwa Pol­
ski w dżudo przypadły naszej 
publiczności do gustu. Walki naj- 
zwinnfejszych sportowców w Poł- 
sce oglądało wielu widzów.

• W lekkiej atletyce notujemy
masowy start zawodach kon-
troinyeh Warty i Olimpii. Zenon 
Begie) potwierdził, że pragnie 
rzucić niebawem dyskiem około 
55 metrów. Uzyskał 51,73. Ważne 
jednak to. że wszystkie rzuty by-
ły w granicach pow 50 m.

• Nie powiodło się rugbistom 
Posnanii. Przegrali swój drugi z 
rzędu mecz. Tym razem z gdań­
ską Lechią 3 : 9.

Szwecją, rozegrany 
konkurencji mężczyzn pokonaliś-
my Szwedów 59:44. Wysoką po­
rażkę poniosły natomiast nasze 
zawodniczki — 59:28. Podczas za­
wodów nowe rekordy Polski usta-
lili: 
dow.

Lutomski Jan na 400 m st.

st. mot.
4:33.7, Krieze na 200 ni 
— 2:25.0 min. sztafeta

4X200 in st. dow. 8:35.0 min.,
Zombkowa na 100 m st. grzbiet. 
— 1:15.1 m n., Dobrzyńska na 200
m st. 
Tracz 
na 200

klas. 3:01.5 min., oraz
— rekord Polski juniorów 
m s. dow. — 2:09.5 min.

W I lidze żużla padły następu-
jące wyniki: Górnik (Rybnik) — 
Sparta (Wrocław) 53:22, Start 
(Gniezno) — Polonia (Bydgoszcz) 
29:49, Włókniarz (Częstochowa) — 
Unia (Leszno) 52:25, Kolejarz 
(Rawicz) — Legia (W-wa) 31:47.

Zapaśniczymi mistrzami Polski 
na rok 1959 zostali: Hayduk 
(W-wa), Kmitcr (Gdańsk), Żu­
ławski W-wa, Gon dzik (Kat.), Łe*
syszak (W-wa), 
(W-wa), Stępczyński 
Sosnowski (W-wa). 
zwyciężyła Warszawa 
przed Katowicami 35

Skowronek 
(Gdańsk) J 
Zespołowo 

— 45 pkt. 
pkt., Gdań-

skiem i Wrocławiem po 28,5, oraz 
Poznaniem 13,5 pkt.

W łódzkim pałacu 
druga reprezentacja 
szpadzie walczyła z
sząc 
9:7.

Na 
char

nieoczekiwane

sportowym
Polski w

NRF odno- 
zwycięstwo

zawodach strzeleckich o Pu- 
Ziemi Szczecińskiej Stefan

Masztak z Bydgoszczy ustalił re­
kord Polski w strzelaniu z kbks 
1, osiągając 336 pkt.
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Srebrna nr 12. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka w Poznaniu F-10


